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Pobyt A. Sleżevićiusa 
w Birżach

f f f  Adolto SIeźevi«us 
^  we podróże po re jo  
0 !*?. W piątek odwiedził re-

Razem z premierem 
M  pjbyiŁ minister opieki 
itenq Mtodaugas Stankevi- 
jjniraninister rolnictwa Vaclo- 
irgtyinsbs, wiceminister prze- 
p  i handlu Kestutis Bara-

WSrżańsUej Akcyjnej Spółce 
kanBej A. Śleźevifius spotkał 
jjitatenająęymi mleko rolni- 

rrjoou. Biiżańska Akcyjna

Spółka Mleczarska zaopatruje w 
nabiał nie tylko rejon, ale i Wilno, 
K ow no, in n e  m ia s ta  k ra ju , 
obsługuje 550 sklepów, ma part­
nerów za granicą.

Po spotkaniu z aktywem DPPL 
rejonu birżańskiego od godz. 12 do 
obiadu premier Litwy przyjmował 
mieszkańców rejonu birżańskiego 
w sprawach osobistych.

Premier przeważnie był pro­
szony o  zwiększenie em erytur, 
przyznanie zasiłków. Rolnicy na­
rzekali, że im się odłącza energię 
elektryczną, a  B ank Rolny nie

udziela kredytów, jeśli brak kaucji, 
punkt skupu zboża w Rakiszkach 
nie zwraca długu za sprzedaną w 
ubiegłym roku produkcję.

A . Ś leźev ić iu s  z B irż 
talefonował w tej sprawie do kie­
rownictwa Ministerstwa Energety­
ki, Banku Rolnego, rozmawiał z 
nim, aby nie odłączano energii ele­
k try c z n e j, aby  k a u c ją  przy 
zasięganiu kredytów mogła być 
należąca do gospodarza ziemia. 
Działalność punktu skupu zboża w 
Rakiszkach zbada komisja, gdyż z 
jej powodu napływa wiele skarg.

„Budownic two  
i r e m o n t ’9 4 ”

V pałacu wystaw „Litexpo”
odtyła się konferencja pra-

zorganizowania wy- 
Mjwnictwo i remont’94’*.

udział Minister Bu- 
^rUrbaaistykiJulius Lai- 

odpowiedzialni pracow- 
"•smtwa.
,afflaQ}l minister, jest to

g  -er «jjiu impreza. Pra- 
^ racjonalniej jest 

'^^W nno-wiosenne te-' 
^Ś-wystawy. Jesienne 
^"^eksponow anie te- 

ł f c iJ ^ ektów’ zaS wiosenne 
najnowszych 

materiałów bu-

l i i ip j  ®1Frczie, która się
0303 i potrwa do 13

marca włącznie, weźmie udział 99 
firm z kraju i zagranicy, w tym z 
Niemiec, Szwecji, Polski, Holandii, 
Hiszpanii, Wioch Itp.

—  Dotychczas bardzo dużo 
materiałów budowlanych, urzą­
dzeń sprowadzono do nas z tych 
krajów— twierdzi pan J. Laiconas. 
— Pragniemy, aby nasi producenci 
zapoznali się z najnowszymi wyro­
bami i zaczęli je  również produ­
kować.

Ta impreza to nie tylko ekspo­
zycja najnowszych wyrobów. Jest to 
dobra okazja do wymiany doś­
wiadczenia. Między innymi ZSA 
„Registr” zorganizuje w „Litexpo” 
seminarium na temat hidroizolacji 
budynków, specjaliści ZSZ „Man- 
fu la” wygłoszą odczyty o sposobach

oszczędzania energii cieplnej, 
fińska firma „Bang end Bonsomer” 
zapozna zainteresowanych z wyko­
rzystaniem materiałów chemicz­
nych przy obróbce betonu itd.

W  toku wystawy odbędzie się 
także spotkanie premiera rządu Li­
twy Adoliasa Śleźevićiusa, ministra 
budownictwa i urbanistyki Juliusa 
L a ico n a  z p rzedstaw icie lam i 
Związku Budowlanych.

Zygmunt WIRPSZA

fotoza życie bez „Kuriera”?
Tylko do 10 m a rc a  b r .
P renum erata n a  I I  kw artał!

I K R  — to obiektywne
_ iler-
['k*«721Ł

Ind, H P s k i  na Litwę i świat.
spojrzenie

|s,
Cena p re n u m e ra ty  

1 mies. na 2 mieś. na 3 mieś.
3,50 7,00 10,50

—  5,60 11,20 16,80
załatwić na każdej poczcie lub w redakcji „Kuriera 

* Wv4S 60,11 piętro, pokój 1114 od 9 do 17 godz.
- —

p i

s ie k a jc ie  do  ostatniego dniał

^°k»arlat my U nas dręczy zdrożna, 
Ztber -  ■ -„Kuriera" wyżyć można, 

polem nowa myśl doskwiera, 
Co to za życie bez „Kuriera m.

Alicja RYB ALKO

Kultura 
i byt narodu

W sobotę w Wileńskim Teatrze 
Młodzieży rozpoczyna się konfe­
rencja „Kultura —  podstawą bytu 
narodu". Organizuje ją  Litewski 
Zw iązek N arodow ców  (tauti- 
ninków) oraz Fundusz Konrada 
Adenauera, informuje ELTA

Konferencja potrwa dwa dni 
wolne od pracy. Politycy, naukow­
cy, lu d z ie  sz tu k i, dz iałacze 
społeczni Litwy, Estonii i Niemiec 
wygłoszą odczyty o kulturze naro­
du, współczesnych wartościach, du­
chowych przesłankach odporności 
narodu, reformie oświaty i rozwoju 
świadomości narodowej oraz na in­
ne tematy.

Stosunki 
dyplomatyczne 
z  Gabonem
3 marca w Ambasadzie Repub­

liki Litewskiej w Moskwie został 
podpisany wspólny komunikat w 
sprawie nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między Republiką 
Litewską i Republiką Gabonu, 
zakomunikował agencji ELTA 
wydział informacji i prasy MSW.

Na powitanie wizyty 
prezydenta Rumunii 

lona lliescu
W dniach 7-8 marca z ofi­

cjalną wizytą na Litwę przyby­
wa prezydent Rumunii łon  
llie scu . Zapoznajemy z ży­
ciorysem prezydenta.

łon IUESCU urodził się 3 marca 
1930 r. w Oltenicie, na południe od 
Bukaresztu. Po ukończeniu Politechni­
ki Bukareszteńskiej oraz Moskiewskie­
go Instytutu Energetyki w 1955 r. łon 
lliescu rozpoczął swą karierę zawo­
dową jako badacz w Bukareszteńskim 
Instytucie Inżynierii Energetycznej. Na 
początku 1970 r. mianowany został kie­
rownikiem rady ds. narodowych za­
sobów wodnych oraz kierował nadzo­
rem nad zasobami wodnymi Rumunii

W latach 1984-1989 lliescu był dy­
rektorem wydawnictwa technicznego w 
Bukareszcie. Pracując tam postanowił 
opublikować pracę badawczą o współ­
czesnej nauce i technologii, gdyż chdał 
zburzyć ten mur międzynarodowej izo­
lacji, który oddzielał naukowców ru­
muńskich w okresie reżimu Ceausescu.

Prezydent lliescu jako  wierny 
ideałom demokracji był jednym z zało­
życieli związku stowarzyszeń szkół 
średnich Rumunii na zasadach demo­
kratycznych. Założył również rumuń­
ski związek stowarzyszeń studentów i 
włączył go do działalności narodowych 
związków studenckich krajów Europy 
Zachodniej.

Kolejno piastował różne stanowi­
ska w organizacjach młodzieżowych 
Rumunii i ta jego działalność uwień­
czona została mianowaniem na stano­
wisko ministra ds. młodzieży w 1967 r. 
W ciągu tego okresu olbrzymich zmian 
w polityce rumuńskiej, Rumunia usil­
nie starała się ugruntować swą suwe­
renność oraz niezależność od sowiec­
kiej kontroli. W tym samym okresie z 
żyda politycznego, gospodarczego i 
ekonomicznego Rumunii usunięte 
zostały sowieckie metody i struktury.

W 1971 r. łon lliescu został sekre­
tarzem Komitetu Centralnego Partii 
Komunistycznej. Niebawem jednak 
uwikłał się w konflikt z powodu kierun­
ku „rewolucji kulturalnej”, którego 
przestrzegał Nicolae Ceausescu. Z te­
go powodu stracił stanowisko w hierar­
chii partyjnej, został oskarżony o „zbo-

Program
wizyty

W poniedziałek z lotniska prezy­
dent Rumunii uda się na Cmentarz An- 
tokolski, gdzie złoży hołd poległym o 
wolność Litwy.

Następnie odbędą się spotkania 
prezydenta łona lliescu z prezydentem 
Republiki Litewskiej Algirdasem Bra- 
zauskasem, przewodniczącym Sejmu 
Ćesiovascm Jurienasem oraz spotka­
nie delegacji rumuńskiej i litewskiej.

Następnie prezydent Rumunii za-

czenie intelektualne” i znajdował się 
pod ścisłym nadzorem securitate (tajna 
policja Ceausescu).

We wczesnym okresie rewolucji 
rumuńskiej 1989 r. walczące przeciwko 
Ceausescu siły zaprosiły lliescu, aby 
objął kierownictwo pierwszym postko­
munistycznym organem władzy pań­
stwowej i został prezydentem Rady 
Frontu Ocalenia Narodowego. W tym 
wczesnym okresie rewolucji lliescu 
odczytał deklarację o demokracji w na­
rodowym radiu i telewizji oraz uroczyś- 
cie ogłosił koniec totalitarnego syste­
mu komunistycznego.

W lutym i marcu 1990 r. kierował 
Tymczasową Radą Jedności Narodo­
wej, w której składzie byli przedstawi­
ciele wszystkich partii politycznych, 
powstałych w styczniu 1990 r.

20 maja 1990 r. łon lliescu został 
prezydentem Rumunii, 11 paździer­
nika 1992 r. podczas drugiej tury wy­
borów prezydenckich w pierwszych cał­
kowicie wolnych wyborach, przepro­
wadzonych zgodnie z nową konsty­
tucją, zdobył 63,43 proc. z 11910609 
zgłoszonych do głosowania ważnych 
kart wyborczych.

Dziś łon lliescu jest swobodnie wy­
branym prezydentem nowej Rumunii, 
obrońcą demokracji, prawowitej wła­
dzy, praw człowieka i gotowy jest do 
reformy gospodarczej, która powinna 
wkrótce ugruntować gospodarkę tyn­
kową.

mierzą odwiedzić Plac Katedralny, 
kościół św. Anny, Ostrą Bramę, galerię 
,,Vartai’'. W tym samym dniu na cześć 
prezydenta Rumunii wydana zostanie 
uroczysta kolacja.

We wtorek prezydent Rumunii od­
wiedzi Troki.

Następnie przewidziane jest dru­
gie spotkanie prezydentów, w sali pre­
zydenckiej podpisane zostaną umowy. 
Następnie prezydent I. lliescu wygłosi 
przemówienie na Uniwersytecie 
Wileńskim.

We wtorek po południu delegacja 
rumuńska opuści Litwę.
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Z  POLSKI
PRZEDSTAWICIELE ORGANIZACJI KRESOW YCH 

U WICEPREMIERA ŁUCZAKA 
Wicepremier Aleksander Łuczak przyjął przedstwicieli organizacji kreso­

wych z przewodniczącym Rady Naczelnej Federacji Organizacji Kresowych 
Stanisławem Mitraszewskim. Federacja skupia ponad 20 organizacji byłych, 
I mieszkańców kresów II Rzeczypospolitej oraz utrzymuje ścisły kontakt z mniej­
szością polską zamieszkującą obecnie te tereny.
■ P o  spotkaniu premier Łuczak powiedział dziennikarzom, iż mówiono o 
I trudnej sytuacji mniejszości polskiej na pograniczach: litewskim, białoruskim, 
ukraińskim, czeskim i słowackim. Federacja uznała za szczególnie istotne sprawę 
podpisania traktatu z Litwą. W zasadzie wyrażono uznanie dla posunięć rządu 

[wtej kwestii, choć— z pewnymi zastrzeżeniami. Dotyczą one oceny przeszłości 
oraz stworzenia takich rozwiązań, które dawałyby gwarancję mniejszości pols- 
Ikięj do zachowania wartości kultury, języka oraz łączności z Polską. Dla rządu 

[— podkreślił premier Łuczak— te opinie są niezwykle ważne, by wynegocjować 
właściwe rozwiązania.

Mitraszewski stwierdził, iż zdaniem Federacji zasadniczą sprawą jest 
przestrzeganie praw człowieka w stosunku do mniejszości polskiej i problem ten 
Idotyczy nie tylko Litwy, ale i innych krajów ościennych.

RZECZPOSPOLITA’ : POMÓW IENIA I ŻYCIE PO LITYCZNE 
Pomówienia i oskarżenia odgrywają w polskim życiu politycznym coraz 

większą rolę. Dzisiaj z  reguły mają one podstawy finansowe — stwierdza w 
komentarzu publikowanym przez „Rzeczpospolitą” Krzysztof Gottesman. Przy­
pomina, że przestępstwa korupcji politycznej i wykorzystywanie posiadanych 
wpływów w celu osiągnięcia własnych korzyści są niezwykle trudne do udowod­
nienia: A tam, gdzie przepisy związane z  tyciem politycznym,'na przykład o 
finansowaniu partii, zawierają niejasne lub nieżyciowe sformułowania, rodzi się 
szara strefa i tam też możliwe są oskarżenia i podejrzenia.

Zmienić taki stan rzeczy jest niezwykle trudno — konstatuje publicysta. 
Potrzeba na to lat funkcjonowania demokratycznych instytucji tycia publiczne­
go, sprawnych i wolnych od doraźnych nacisków politycznych sądów, jedno­
znacznych przepisów, wolnej prasy, jasnych i jawnych kryteriów podejmowania 
decyzji o znaczeniu publicznym, odpowiedzialnych polityków. Nikomu nie zos­
tała jak dotąd udowodniona korupcja polityczna — lecz jak czytamy w komen­
tarzu — oskarżających i oskarżanych o nią jest bardzo wielu. Inna sprawa — 
dodaje autor — że tylko nieliczni decydują się na sądową obronę własnego 
dobrego imienia.
OBOP: W  RANKINGU SYMPATII K U R O Ń  PRZED PRYM ASEM  

I PREMIEREM
53 proc. respondentów OBOP zadeklarowało w sondażu z 4-6 lutego swą 

sympatię do Jacka Kuronia, 52 proc. odnosi się z sympatią do Prymasa Józefa 
Glempa, a połowa — do premiera Waldemara Pawlaka.

Na dalszych miejscach uplasowali się: Aleksander Kwaśniewski (40 proc: 
deklarujących do niego sympatię), Hanna Suchocka (39 proc.), Józef Oleksy (34 
proc.), Tadeusz Zieliński i Andrzej Olechowski (po 32 proc.), Tadeusz Mazo­
wiecki (30 proc.) oraz Włodzimierz Cimoszewicz (27 proc.).

25 proc. zapytanych odnosi się z sympatią do Lecha Wałęsy, po 24 proc. — 
do Mariana Krzaklewskiego i Bronisława Geremka, 21 proc. zadeklarowało swą 
sympatię do Marka Borowskiego, po 19 proc. — do Ryszarda Bugaja i Barbary 
Labudy, po 18 proc. do Ewy Spychalskiej i Leszka Moczulskiego, 17 proc. -r- do 
Leszka Millera, a po 16 proc. uważa za sympatycznych Donalda Tuska i Jana 
Olszewskiego;

Niechęć deklarowano najczęściej do Kaczyńskiego (48 proc. takich wska­
zań), Wałęsy (37 proc.) i Moczulskiego (36 proc.).

PO N A UK A C H  K O ŚC IELN YC H  ZAŁATW IAN IE 
PO R A CH UN K Ó W  

Międzyszkolne zbiorowe bójki po rekolekcjach odbywają sie przed 
kościołami Łodzi.

Pierwsza bijatyka, po naukach kościelnych, w której brało udział kilkudzie­
sięciu uczniów klas ósmych z dwóch łódzkich szkół, odbyła się we wtorek w 
centrum miasta przy kościele św. Krzyża. Interweniowała Straż Miejska. Kolejne 
bójki odnotowano przed kościołem w okolicy Parku im. Poniatowskiego. Podob­
ne incydenty miały miejsce tego dnia wieczorem, a także w środą i czwartek jano  

innych rejonach miasta.
3 bm. Kurator KOS Wojciech Walczak, spotkał się z przedstawicielami 

policji i Straty Miejskiej, by podjąć wspólne działania zapobiegające podobnym 
zdarzeniom. Ustalono, że nauczyciele mają obowiązek opiekować się i przeby­
wać z młodzieżą w drodze do kościoła i z powrotem, tak samo jak podczas każdej 
innej zbiorowej wyprawy szkolnej np. wycieczki. Radiowozy Straży Miejskiej 
dostały dyspozycje, by podczas rekolekcji, przed i po ich zakończeniu wzmóc 
konrtole w okolicy kościołów.

„Chłopięce bójki nie są niczym nadzwyczajnym i zdarzały się zawsze, odkąd 
istnieją szkoły. Martwić może jedynie, że dzieje się to przy okazji rekolekcji. 
Takie zdarzenia w Łodzi nie miały dotychczas miejsca. Są to jednak pojedyncze 
incydenty i dlatego nie ma raczej powodu do niepokoju” — powiedział dzienni­
karzom Walczak.

BIAŁORUŚ

Co narusza godność przewodniczącego?
Przewodniczący Rady Najwyższej 

Białorusi Mieczysław Grib wystąpił 
podczas trwającej sesji parlamentu z 
oświadczeniem, w którym ocenił publi­
kacje na swój temat w niektórych środ­
kach masowej informacji jako niepraw-. 
dziwę i naruszające jego godność. W 
oskarżeniu Grib wymienił dwa tytuły— 
moskiewskie „Izwiestia” i mińską 
„Swobodę”, która pisała m.in. o pols­
kim rodowodzie przewodniczącego.

W notatce zatytułowanej „Kim jes­
teście, towarzyszu generale?” (M. Grib 
ma stopień generała milicji), mińska 
gazeta powołała się na wystąpienie de­
putowanego Rady Obwodowej obwo­
du witebskiego Borysa Matwięjewa na 
sesji tamtejszej Rady. Z  relacji „Swo­
body” wynika, że Matwiejew wystąpił z 
oficjalnym zapytaniem na temat naro­
dowości Mieczysława Griba, twierdząc, 
iż przewodniczący w początkach swojej 
kariery określał swoją narodowość jako 
polską, a potem „postanowił nie wyzy­
wać losu i mianował się Białorusinem”.

Witebski deputowany nie otrzymał

jeszcze oficjalnej odpowiedzi na swoje 
pytanie. Mieczysław Grib(ur. w 1938 r. 
na Grodzi eńszczyźnie), nagabywany w 
sprawie narodowości przez dziennika­
rzy, stanowczo odrzuca jakiekolwiek 
związki z Polską.

Nie można nie zauważyć, że prob­
lem „polskości” staje się jakby stałym 
kłopotem kolejnych przewodniczących 
białoruskiej Rady Najwyższej. Proro- 
syjska większość deputowanych ro­
dzinne związki z Polską wytykała przy 
różnych okazjach poprzednikowi 
Griba, Stanisławowi Szuszkiewiczowi. 
Pochodzenie Szuszkiewicza służyło 
wielokrotnie jego parlamentarnym i 
pozaparlamentarnym przeciwnikom 
jako argument w oskarżeniach b. prze­
wodniczącego o niechęcdo postulowa­
nej przez nich pełniejszej integracji 
Białorusi z Rosją. Szuszkiewicz pod­
czas pełnienia funkcji nie wypierał się 
swojego polskiego, po kądzieli, rodo­
wodu — ale oficjalnie unikał tematu, a 
jeśli był zmuszony go podjąć, czynił to 
zdawkowo i wyraźnie niechętnie.

Zestrzelone 
serbskie samoloty 
przybyły z Krajiny

O N Z ‘po raz pierwszy oficjalnie 
potwierdziła) że serbskie samoloty, 
zestrzelone w tym tygodniu przez siły 
NATO, przybyły z Krajiny, okupowa­
nego przez Serbów rejonu Chorwacji.

Samoloty amerykańskie zestrzeliły 
w poniedziałek nad środkową Bośnią 
cztery z sześciu serbskich lekkich sa­
molotów bojowych typu Galeb, co dop­
rowadziło do pierwszej w Bośni akcji 
militarnej sił NATO. Była to zarazem 
pierwsza akcja bojowa w historii Paktu 
Północnoatlantyckiego.

Nie będzie pokoju 
bez likwidacji 
osiedli

Proces pokojowego regulowania 
konfliktu bliskowschodniego „nie 
może się rozwijać, gdy jednocześnie ist­
nieją osiedla żydowskie” na ziemiach 
okupowanych, w tym iw Jerozolimie— 
stwierdza się w artykule redakcyjnym 
organu wewnętrznego Fatahu, organi­
zacji macierzystej Jasera Arafata.

Artykuł redakcyjny, odzwiercied­
lający stanowisko Kopaitetu Centralne­
go Fatahu, proponuje Jednoczesne 
-uregulowanie całościowe wszystkich 
arabskich aspektów rokowań pokojo­
wych, w tym kwestii palestyńskiej.

„Nie wystarczy zwyczajnie roz­
broić osadników. Na uregulowanie 
składa się ich ewakuowanie ze wszyst­
kich terytoriów palestyńskich zajętych 
w roku 1967” — czytamy w artykule.

Fatah jest największym ugrupowa­
niem w Organizacji Wyzwolenia Pales­
tyny. Stanowisko zajęte w artykule re­
dakcyjnym jest sprzeczne z niedawną 
linią postępowania Jasera Arafata, 
który opowiadał się za stopniowym re­
gulowaniem kwestii.

ESTONIA

Rosyjscy żołnierze 
oskarżeni 
o przestępstwa

2600żołnierzy rosyjskich stacjonu­
jących w Estonii stanowi — zdaniem 
e s to ń sk ieg o  M SZ — s iłę  desta ­
bilizującą sytuację w kraju. Dyscyplina 
w wojsku rosyjskim  je s t niska, a 
żołnierze nielegalnie handlują bronią i 
dokonują licznych przestępstw. Jak wy­
nika z komunikatu ministerstwa prze­
kazanego prasie, policja estońska pro­
wadzi w iele śledztw  w sprawach 
związanych ze sprzedażą broni przez 
rosyjskich żołnierzy miejscowym przes­
tępcom.

W lutym ub. roku politia estońska 
skonfiskowała rosyjskim zołnierzom 
500 kg silnych materiałów wybucho­
wych, których— zdaniem specjalistów 
— wystarczyłoby do wysadzenia w po­
wietrze Centrum Handlowego Świato­
wego w Nowym Jorku, a także 12 tys. 
sztuk amunicji, którą zamierzali oni 
sprzedać. Dwa miesiące temu w po­
bliżu reaktora nuklearnego w miejsco­
wości Paldiski policja estońska zainte­
resowała się pociągiem wojskowym, 
sk ładającym  s ię  z 22 wagonów 
załadowanych bombami i minami an­
ty czołgowymi. Pociąg stał nie strzeżony 
od listopada, a okoliczna ludność cywil­
na zdołała rozładować i sprzedać za­
wartość kilku wagonów.

Z  komunikatu wynika, że władze 
estońskie dysponują także informacja­
mi o broni skradzionej z magazynów 
znajdujących się pod kontrolą rosyj­
skiego wojska. Twierdzą one, że kra­
dzieże odbywają się regularnie, a broń 
je s t kradziona w bardzo  dużych 
ilościach. Policja estońska prowadzi 
także śledztwa w sprawach o kradzież 
samochodów, wymuszanie, rabunek, 
gwałt, których sprawcami byli żołnierze 
rosyjscy, stacjonujący na terenie re­
publiki.

Spotkanie ministrów obro
Francja i Niemcy popierają tycze-1 

nie ścislęjszej współpracy z Unią Za­
chodnioeuropejską i Sojuszem Atlan­
tyckim, wyrażone przez Polskę i inne 
państwa Europy Środkowej i Wschód"-. 
niej, które mają naturalne powołanie 
do pełnego członkostwa w Unii Euro­
pejskiej — głosi komunikat po spotka­
niu ministrów obrony Polski, Francji i 
Niemiec.

Spotkanie to ministrowie ocenili 
jako wydarzenie wyznaczające nowy 
etap w.stosunkach między trzema kra­
jam i i będące wyrazem ich woli 
pogłębienia i poszerzenia współpracy w 
dziedzinie bezpieczeństwa i obrony.

W dokumencie zawarto również 
wyrazy poparcia trzech krajów dla idei 
stworzenia w UZE „wzmocnionego 
statusu” dla krajów uczestniczących w 
Forum Konsultacyjnym. Są to Polska, 
Węgry, Czechy, Słowacja, Bułgaria, 
Rumunia, Litwa, Łotwa i Estonia. Jed­
nocześnie pozytywnie oceniono pro-

dowoleniem 
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ROSJA

Jelcyn potępia amnestię, 
ale apeluje o zgodę

Prezydent Rosji Borys Jelcyn po­
tępił uchwałę amnestyjną parlamentu^, 
na mocy której wyszli na wolność orga­
nizatorzy krwawej rebelii z październi­
ka zeszłego roku. Rosyjski prezydent 
zaapelował równocześnie o  nową erę 
współpracy między parlamentem i ad­
ministracją.

Występując na Kremli, i ,  
rzonym posiedzeniu rządu z ufaj* 
przywódców padameniu, Jdcyi 
wiedział, że dyskutowane óbecaci 
m orandurn w sprawie pota 
społecznego w Rosji powinno s&oą 
nowa bazę współpracy i subiEaT^ 
litycznęji- ~ 1

Czernomyrdin: Nie ma możliwości 
radykalnej zmiany kursu

Premier Rosji Wiktor Czernomyr­
din powiedział, że rząd nie widzi pod­
staw ani możliwości radykalnej zmiany 
kursu reform.

Czernomyrdin oświadczył, że rząd 
ma program  przyjęty w sierpniu 
ubiegłego roku i zaakceptowany przez 
prezydenta Borysa Jelcyna. Ten pro­

gram będzie wypełniany, choćby/ą 
realizacja'była niezwykle trudni 
stwierdził Czernomyrdin.

Zdaniem szefa rządu rasjjs&i 
gabinet całkowicie popier 
denta przedstawioną w Zgromią 
Federalnym, której celem jol 
nianie rosyjskiej państwowota.

Według Chasbułatowa- 
w  Rosji trwa wojna domowa

potwierdził, że „wycofuje
no im n iM  na ra jie — rOOlltyk TO
da' jednak na to, że P g jjg j 
dogodny momenty y P0*1̂  
czynnej działalności. —, 

Chasbułatow udał sięUUdl C*
dzinnej
Nadtierecznyj,

Były przewodniczący rosyjskiego par­
lamentu Rusłan Chasbułatow uważa, że w
Rosji trwa — w ukrytej formie — wojna 
domowa. Będzie ona trwać dopóki Borys 
Jelcyn pozostanie u władzy.

Chasbułatow oświadczył również 
w wywiadzie, opublikowanym przez 
„Prawdę”, że czas pobytu w moskiew­
skim więzieniu Lefortowo uważa za 
spędzony pożytecznie. „Wiele tam pra­
cowałem, zapisałem kilkaset stronic. 
Zastanawiałem się nad przeznacze­
niem naszego państwa, nad tym wszyst­
kim, co przytrafiło się Rosji. Przeanali­
zowałem  dz ia ła ln o ść  polityków  
sprawujących władzę. Prawdopodob­
nie Borys Jelcyn nie ponosi winy za to, 
że przekształcenia nie poszły w kierun­
ku korzystnym dla narodu rosyjskiego” 
— zwierza się Chasbułatow.

Były przewodniczący parlamentu

W Y B R Z E Ż E  K O Ś C I  SŁONIO0

: został^
n a u u u i M » ; j )  p—  ntrefldr
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hitlerowskie W

Nie będzie mercedesów H u
C m l

Rząd Wybrzeża Kości Słoniowej 
zabronił kupowania mercedesów minist­
rom i innym osobistościom oficjalnym. 
„Koniec z mercedesami'’ — podkreślał 
w czwartek dziennik „Fraternite- 
Matin”, informując o podjętej decyzji 

Władze wytłumaczyły to drastyczne 
posunięcie — które nie dotyczy tylko 
prezydenta— koniecznością zmniejsze­
nia wydatków państwa w związku z 
przeprowadzoną w styczniu 50-procen- 
tową dewaluacją franka CFA.

Powiązany z frankiem francuskim 
frank  CFA (fran k  Afrykańskiej 
Wspólnoty Finansowej) jest walutą

^ b ra e ż a  Ko**
krajów.
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plejdoskop aktualności
 powołano Komitet Kobiet Litwy

nic otworzone nowe stanowisko, mianowicie, doradczyni rzą- 
na spotkaniu 3 marca premiera Litwy Adołfasa 

I # B ^ ^ iS t« w ic> c,kaini tobiccych organizacji społecznych Litwy.
1 ^^nrawic 20 pnedstawiddek Demokratycznego Kolegium 

ytwy. Stowarzyszenia Kobiet Litwy, Towarzystwa Kobiet 
iZ ilit ^  cocuidemokratek Litwy, Stowarzyszenia Kobiet Uniwer-

*-ujctkania wyjaśniły A. Sleźevićiusowi, że chociaż wyszczególnio- 
M ^ f^ J ^ o ^ o d in icn n e  poglądy polityczne, to powołały jednak inny 

Kobiet Litwy. Członkioniejcgo postanowiły utworzyć 
instytut która byłaby ośrodkiem koordynacyjnym w 

^ ^ ■ e g ^ ^ u ^ k o b ie t L i t w y .J c s t  ona ootrzebna również noto.ifrl̂ mrtw kobiet Litwy. Jest ona potrzebna również po to,
w światowej konferencji kobiet, która zostanie zor- 

y 95n*uw Pekinie. Na stanowisko doradczyni rządu zgłoszono dr 
r j ^ d i  Giedie Pmwneduene.

Gaz przyjdzie z  „Gazpromu” 
mtała umowa handlowa na 1994 r. między przedsiębiorstwem 

^ ^ j je t iw o s  dujos" i rosyjskim koncernem „Gazprom”. Dotychczas 
filią „Gazpromu” — .Lentramgaz”. Jak powiedział.^•tpodp*3)-*300

ts& ptntoi- jetuvos dujos” K. Ś umacheris, przedstawiciele Litwy przede
Otolmrali, aby warunki tej umowy nie były gorsze od wczefoiejszycfa. 

ujjcn postulat, którego przed rozmową z dziennikarzami nie 
również zastępca dyrektora generalnego „Gazpromu”. W. 

ofrtthi n opłatę za otrzymana już ilość gazu, a nie zaliczkową, jak było 
. Jesteśmy zainteresowani rynkiem bałtyddm, więc gotowi jesteśmy 

głp»"—powiedział on.
locoi .Gazprom* jako spółka akcyjna, żywi nadzieję nabycia akcji „Jano- 

pzedsi^iiorstwa państwowego „Lietuvos dujos” i niektórych 
gjdjiyiityzowanych przedsiębiorstw naszego kraju. Jak powiedział W. Remi - 

t̂óydcasniezbyt temu sprzyjają ustawy Litwy. Stwierdził on również, że już 
pk enorzoao wspólne przedsiębiorstwo z estońskim przedsiębiorstwem ga- 
yfijw Kaii Gmi". „Status wspólnego przedsiębiorstwa stwarza możliwość 

m  putnerom więcej ustępstw” — powiedział W. Remizów.

Wziłemna pomoc prawna państw bałtyckich
tłkDmnmhgeMmisteTStwo Spraw Zagranicznych, we czwartek w Minister- 
tSęnw Zagranicznych Estonii ambasador Estonii do spraw regionalnych A. 

Sb, charge (faflaires ad interim Łotwy i Estonii A. Berżinsz i charge d’affaires 
laena Litwy w Estonii D. Matulionis podpisali protokół w prawie umowy o  
jmj prawnej i stosunkach prawnych Estonii, Łotwy i Litwy i pr7.eka7.ania 

frakcji depozytariusza jej pism ratyfikacyjnych. Umowa wchodzi w życie 
p3Hńch od podpisania tego protokołu.

Rosyjska gazeta w Kłajpedzie

J
 Wtabefa gazetowych miasta portowego ukazał się pierwszy numer tygodni- 

Wydaje go wspólnota rosyjska. Jak powiedział redaktor „Diaspo- 
f*B*ft,cdemtq gazety jest umożliwienie rosyjskojęzycznym mieszkańcom 
" tĄ  omawiania i rozstrzygania swych problemów. Będą tu zamieszczane 
Pity. artykuły analityczne, czytelnicy zapoznają się z wydarzeniami i 

miana, Litwy, krajów bałtyckich, Rosji.

&yp* Jeszcze raz zidentyfikowano jej sprawcę
•Moratorium wirusologii Litewskiego Centrum Higieny jeszcze raz 

zarazka grypyw bieżącym sezonie. Jest to rzeczywiście szczep wirusa 
Ten szczep wirusa specjaliści zdołali wyodrębnić z materiału 

Zfrffij*0 /czterech chorych/. Taki sam szczep wirusa a /h3 n2/ 
wcześniej — na samym początku szerzenia się grypy, 

^i^mynuowane, poszukuje się również innych ewentualnych szczepów 
°ad®tyfikowanym wirusie grypy Litewskie Centrum Higieny prze- 

I ^ ^ ^ ^ n e g o  biura europejskiego Światowej Organizacji Zdrowia w 
lak ł informację z różnych krajów, epidemiolodzy WHO 

grypy na kontynentach, przewidywać charakter epidemii. 
®oepie wirusa a/h3 n2/ grypy poinformowano również Lite- 

^ < ^ 0^^^^^ofilaktykL Takie dane są bardzo ważne dla podgmowa-

Spaltta męża w piecu
policji rgonuwiłkomierskiego jeszcze 13 stycznia zwróciła się 

Ntgjjj wsi Taujienai. Powiadomiła ona, że wyszedł z domu i nie
Funkcjonariusze policji przeprowadzili śledztwo i 

przyszedł do domu podpity i następnego rana, gdy 
Następnie poćwiartowała trup i spaliła w piecu centralnego 

mu. V.Butkiene została aresztowana.
^  W obronie własnej

^^9°nariusze policji zatrzymali dwie osoby za nielegalne prze- 
S^ta-Goir* ẑos'c Raudondwarskięj został zatrzymany samochód

z i®**2* 20-letni A. Jarali u nas. Policjanci znaleźli w
^ naboi myśliwskich. Na uL Kurmeliu policjanci 

J*^kevićiuxa, który jechał samochodem WAZ 2106. U 
'V*)l,^tohi,v ? 0*et produkcji zagranicznej, dostosowany do strzelania 

^  °raz 3 naboje. Obydwoje zatrzymani powiedzieli, że broń

Ani pracy, ani pieniędzy
ID*0<̂ r ^^owick wynajął mieszk|__

(^^^^lezienie pracy za granicą zebrał od mieszkańców PołągiRj

młody człowiek wynajął mieszkanie i rozpoczął „dzia- 
23 granicą zebrał od mieszkańców Połągi R- 

* Olerech innych po 20-120 marek niemieckich i pasz por - 
i  fc»J_^llncn" zniknął. Policja poszukuje podejrzanego.

zwrot nieruchomości kościelnych
jO jl^ ^ j^ ^ tw y i inne budynki będą zwracane wspólnotom religijnym

^ u .  Taki tryb będzie obowi^ywałsż do przyjęcu 
Uj%cych ^  zwracania budynków wspólnotom religijnym, 

realizacji ustawy ,Q  zwrocie domów modlitwy i innych 
^ j n y m ”. W dążeniu do tego, by prawa wspólnot rdi- 

Konstytucji RL, były realizowane bez naruszania praw 
orł* obywa^u.

I '  ^  *Prłw reiigii P. Plumpa twierdzi, że uchwała jest dlań
 ̂Przyjęta, jak to zwykle bywa, bez uzgodnienia z aparatem 

wielka gmatwanina w dziedzinie zwrotu nieruchomości 
l^ ł^ ^ ^ jje jj^ ^ u a ^ ę w ^ d M c w w it

Mennica Litewska 
postanowiła 

czasowo 
nie używać prasy 
o dużej mocy
Z uwagi na to, że zakupiona przez 

Mennicę Litewską od niemieckiej fir­
my „Schuler” prasa do bicia monet 
„Schuler NRV-150” nie będzie wyko­
rzystywana w ciągu pół roku, rząd Re­
publiki Litewskiej postanowił zwolnić 
Mennicę w pierwszym półroczu 1994 r. 
od podatków za kapitał państwowy, na­
liczany dla tej prasy.

Jak powiedział przewodniczący za­
rządu dyrektorów Mennicy Litewskiej 
Viktoras MILTAKIS czasowo nie wy­
korzystuje się wyżej wspomnianej, ko­
sztującej blisko pół miliona dolarów, 
prasy, zrezygnowano bowiem z monet 
5-centowych, które bito na niej. Uważa 
się, że według przeznaczenia będzie wy­
korzystywana tylko ta prasa. Za nią 
Mennica powinna płacić miesięcznie 
5000 litów.

Mennica Litewska powstała w 
1990 roku, pierwsze monety wybito je- 
sienią 1992 roku, natomiast intensyw­
na produkcja rozpoczęła się w 1993 ro­
ku. Latem roku ubiegłego Mennica 
musiała pracować na trzy zmiany, aby 
wyprodukować potrzebną ilość monet, 
a nie zamawiać ich za granicą. Obecnie 
w Mennicy urządzonej w dawnym 
garażu Rady Najwyższej są trzy prasy: 
prócz już wspomnianej o  szczególnie 
dużej mocy, ale niewykorzystywanej, są 
jeszcze dwie do bida centów i jedno 
przerobione urządzenie do produkcji 
okazyjnych monet o wartości 10 litów. 
Wykonano już monety z portretami 
Dariusa i Gijenasa, jak też poświęcone 
Igrzyskom Olimpijskim w Lilleham­
mer i świętu Pieśni Litwinów świata. 
Produkcja monet okazyjnych jest 
złożona, stwierdził V. Miltakis, każdą 
monetę bowiem trzeba bić trzykrotnie.

Obecnie około 50 pracowników 
Mennicy produkuje rocznie 120 min 
monet. Podczas zakładania Mennicy, 
komisja, składająca się ze specjalistów, 
przedstawicieli banków i ministerstw 
postanowiła, że na każdego mieszkańca 
trzeba wybić 300-400 monet, a ogólna 
ich liczba sięgałaby 1,6 młd.

Nie będąc w stanie utrzymać się 
wyłącznie z bicia monet Mennica Lite­
wska produkuje ordery państwowe, 
otrzymuje zamówienia na wyrób od­
znak policyjnych, wojskowych i lotni­
czych. Przy pomocy zakupionych nie­
dawno szwajcarskich maszyn do 
trawienia iskrowego wykonuje klisze 
do pieczęci pocztowych, jak też mogła­
by przyjmować zamówienia na wyrób 
klisz do papieru ze znakami wodnymi.

Jak powiedział V. Miltakis, propo­
nowano, aby ciągle jeszcze będące na 
Litwie monety owartośd 1,2i 5 centów 
wykonywać w większych rozmiarach, 
jednakże rząd nie zaaprobował tego. 
Koszty produkcji tych monet są duże, 
łatwo je podrabiać. Między innymi, 
podczas wprowadzania pieniędzy lite­
wskich, zamierzano nie wytwarzać mo­
net o  wartości 1, 2  i 5 centów, lecz 
używać kopiejek.

Zdaniem przewodniczącego rady 
dyrektorów Mennicy, Bank Litewski 
popełnił błąd, zamawiając zbyt dużo 
monet. Sądzi się, że w niektórych kra­
jach, np. na Litwie i w Polsce moc men­
nic jest wyższa od zapotrzebowania. .

O. MARCINKEYIĆIUS, 
kor.ELTA

doniesień agencji Informacyjnych,radia, 
^ i* ^ » n y c h  przygotowała Jadwiga POPMOSTKO

Buduje się 
ciepłe dom y
KŁAJPEDA, 4 marca (ELTA). 

Do pierwszego w portowym mieście 
ciepłego i oszczędnego wielomiesz- 
kaniowego domu w drugim kwartale br. 
przeniesie się 40 rodzin pracowników 
przedsiębiorstw energetycznych mia­
sta. Obecnie w każdym mieszkaniu 
montuje się regulowany system ogrze­
wania, liczniki wody gorącej i zimnej, 
liczniki prądu podwójnej taryfy.

Co oczekuje polską szkołę na Litwie?

Dyskutowali pedagodzy
24 lutego br. odbyło się rozszerzone posiedzenie Zarządu Stowarzyszenia 

Nauczycieli Szkół Polskich „Polska Macierz Szkolna na Litwie”.
W posiedzeniu udział wzięli: przedstawiciele Departamentu Narodowości 

przy rządzie RL, Ministerstwa Kultury i Oświaty Litwy, Konsulatu Gene­
ralnego RP w Wilnie, szkół z polskim językiem nauczania, prasy.

Rozpatrzono stanowisko Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Polskich „Pol­
skiej Macierzy Szkolnej na Litwie** wobec uchwały Kolegiom Ministerstwa 
Kultury 1 Oświaty Litwy z dn. 27 stycznia 1994 r. „O podręcznikach dla szkół 
mniejszości narodowych**.

Kierownik sektora ds. mniejszości 
narodowych Ministerstwa Kultury i 
Oświaty Litwy V. Toleikis poinfor­
mował, że otrzymano zapewnienie 
rządu republiki, że będą przydzielone 
dodatkowe pieniądze na tłumaczenie i 
wydawanie podręczników dla szkół 
mniejszości narodowych w języku oj­
czystym, co oznacza, że uchwała Kole­
gium Ministerstwa K. i O. Litwy z dn. 
27 stycznia 1994 roku, zostanie odwo­
łana.

Członkowie Zarządu PMSL i 
wszyscy zebrani przyjęli tę wiadomość 
z aprobatą. Jednakże problem nie zo­
stał wyczerpany.

Potoczyła się ponad dwugodzinna 
dyskusja. Było wiele wypowiedzi i py­
tań: jak mogło dojść do takiej uchwały?

Zebrani byli dekawi, kto był inicja­
torem tak absurdalnej uchwały i co jest 
przyczyną jej pochopnego podjęcia, 
bez konsultacji z rodzicami, nauczycie­
lami, samą społecznością, z innymi 
zainteresowanymi organizacjami spo­
łecznymi, jak wymagają tego między­
narodowe uchwały ochronne praw 
mniejszości narodowych.

Wypowiedziano się kategorycznie 
przeciwko takim posunięciom w przy­
szłości i o konieczności opracowania 
mechanizmu zapobiegającemu podo­
bnym nierozsądnym działaniom.

Mówiono o konieczności zacho­
wania w szkołach polskich akcentu 
narodowościowego i oparcia naucza­
nia na dorobek kultury polskiej przy 
jednoczesnym zapoznawaniu mło­
dzieży z historią i osiągnięciami kultu­
ry litewskiej. Podkreślano, że najle­
pszym wariantem jest tradycyjna 
szkoła polska na Litwie, gdzie wszy­
stkie przedmioty i imprezy pozale­
kcyjne prowadzone są w języku ojczy­
stym. Szkoła polska powinna wy­
chowywać uczniów, aktywnych oby­
wateli Litwy, gorąco miłujących swoją 
Ojczyznę, dbać o pomyślną ich in­
tegrację do życia społeczno-kultural­
nego republiki. Szkoła znajdująca się 
w wielokulturowym środowisku na­
rodowościowym nieporównywalnie 
więcej uwagi musi poświęcić wycho­
waniu u młodzieży poczucia własnej 
tożsamości narodowej, pielęgnowa­
nia własnych tradycji historycznych, 
etnicznych, kulturowych. W tym pro­
cesie sprawą bardzo ważną staje się 
nauczanie języka ojczystego, kultury, 
historii, geografii. Niezbędne jest 
wykładanie historii Polski jako osob­
nego przedmiotu w szkole. Lekcje 
muzyki, plastyki powinny być również 
uzupełnione o wartości kulturowe i 
koloryt narodowy.

Mówiono o zagwarantowaniu 
przez władze państwowe kształcenia 
kadry pedagogicznej dla szkół w języku 
ojczystym, poprzez utworzenie odpo­
wiednich grup polskich na Uniwersyte­
cie Pedagogicznym, na Uniwersytecie 
Wileńskim, ewentualnie utworzenie 
oddzielnej uczelni kształcącej kadrę 
pedagogiczną dla szkół z polskim ję­
zykiem nauczania.

Występujący mówili o koniecznoś­
ci wydawania polsko-litewskich słow­
ników terminów z podstawowych 
przedmiotów. Sprzyjałoby to lepszemu 
opanowaniu języka litewskiego w 
szkołach narodowościowych.

Zarząd Stowarzyszenia Nauczy­
cieli Szkół Polskich „Polskiej Macierzy 
Szkolnej na Litwie" przyjął następują­
cą uchwałę:

1. Przyjąć do wiadomości infor­
mację kierownika sektora ds. mniej­
szości narodowych Ministerstwa 
Kultury i Oświaty Litwy p. V. Tolei- 
kisa o uchyleniu przez rząd uchwały 
ministerstwa z dn. 27 lutego 1994 r. 
„O podręcznikach dla szkół mniej­
szości narodowych** i jego zapewnie­
nie, że podręczniki będą tłumaczone 
i wydawane przez ministerstwo w Ję­
zyku polskim nadaL

2. Zabiegać w Ministerstwie Kul­
tury i Oświaty Litwy (w celu uniknię­
cia podobnych nieporozumień w 
przyszłości), by przed podjęciem waż­
nych uchwał dotyczących szkolnictwa 
polskiego, zasięgała opinii rodziców, 
nauczycieli, polskich organizacji spo­
łecznych:

— dążyć do umożliwienia nauczy* 
cielom z wyższym wykształceniem z 
poszczególnych przedmiotów, w któ­
rych jest nadmiar pedagogów prze­
kwalifikowania się na nauczyciela ję- 
zyka litewskiego i klas początkowych;

— zabiegać o Jak nąjszybsze wyda­
wanie słowników polsko-litewskich 
terminów z matematyki, fizyki, che­
mii i biologii;

— zabiegać o utworzenie grup dla 
młodzieży ze szkół polskich na po­
szczególnych wydziałach Uniwersyte­
tu Pedagogicznego i Uniwersytetu Wi­
leńskiego, kształcących nauczycieli, 
ewentualnie — odrębnej uczelnL

3. Powołać komisję przy Stowa­
rzyszeniu Nauczycieli Szkół Polskich 
„Polskiej Macierzy Szkolnej na Li­
twie** do wypracowania propozycji do­
tyczących działalności i rozwoju szkol­
nictwa poLskiego w ramach „Koncep­
cji Oświaty Litwy**.

J. KWIATKOWSKI, 
prezes SNSP

Dziś w bankach litewskich

i r f r  

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

fza 100)
skup (sprzedaż skup (sprzedaż skup (sprzedaż

„Litimpex” 3£7 3,93 2,25 2,30 0,22 0,25
„LIetuvos akcinis 

inovaclnis bankas” 3,87 3,92 20* 2,29 — ’ i  —
„Yiinlaus bankas** 3,87 3,92 2^3 2^0 0,16 0,30
„Uetuvos Yerslas” 3,88 3,92 2,24 230 0,20 0,40

„Aarabankas** 3,88 3,91 V * 2,28 0,20 0,25
„Senamiesćio

bankas** 3,88 3,92 206 2*29 0,20 0J3
„Hermis” 3,89 3.91 205 2,29 1 0,18 0,24

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup ! sprzedaż

Frank francuski 3699 3851
Marka niemiecka 12584 13098

Dolar amerykański 21 520 22396
Funt brytyjski 32100 33410

Frank szwajcarski 15 004 15 616
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Rada Solecznicka —  ma rok
N A S Z E  W Y W IA D Y

— Przed rokiem zaczęła funkcjo­
nować nowa rada samorządu rejonu 
solecznk Idego, którą Pan lderąje. Jest 
to okazja do podsumowania lego, co 
iddałab, a czego Jeszcze nie powiodło 
się zrealizować^.

— Przede wszystkim uksz­
tałtowano nowy zarząd, czyli nową 
władzę wykonawczą, która przejęła ster 
po pełnomocniku rządu. Odbyło się 7 
sesji, podczas których poruszono prob­
lemy z zakresu rolnictwa, -przestęp­
czości, gospodarki komunalnej, statusu 
języka państwowego i In. Spotykaliśmy 
się z wyborcami i z władzami państwa. 
W rejonie gościł przewodniczący 
Sejmu RL Ć. Jurfenas, premier A. Sle- 
2evi6us z grupą ministrów. Sądzę, że w 
ciągu tego okresu po skończeniu 
rządów pełnomocnika w rejonie zapa­
nowała, że tak powiem, cisza politycz­
na, nie ma kłótni na tle partyjnym. Wię­
kszość rady stanowią deputowani z 
ramienia ZPL.

— Czy była „czerwona” spuścizna 
rejonu dąje jeszcze o sobie znać?

— W swoim czasie rzeczywiście 
malowano rejon solecznicki na „czer­
wono”. Co prawda, poszczególni lide­
rzy próbowali mówić w imieniu ludności 
rejonu. Jednak były to sztuczne próby, 
bo dziś pizekonywujemy się, że tak nie 
jest. Największe wpływy ma dziś w rejo­
nie Demokratyczna Partia Pracy Litwy, 
zaś z ruchów społeczno-politycznych 
— Związek Polaków na Litwie. Świad­
czą o tym m.in. wyniki wyborów do rady 
rejonowej, a także gminnych. Ponadto 
nie widzę w rejonie innych wpływowych 
realnych sił politycznych.

— Oprócz okresu „czerwonego” 
rejon ma w swej historii bezpośrednie 
zarządzanie. Jakie krzywdy, czy może 
pozytywne posunięcia charakteryzują
go?

— Przekonaliśmy się, że bez­
pośrednie zarządzanie rejonem solecz- 
nickim uczyniło nie najlepszą reklamę 
dla byłych władz republikańskich. Lu­
dzie wyznaczeni wówczas na stanowis­
ka nie byli kompetentni, nie znali prob­
lemów i tradycji miejscowych. Zaś 
rejon, jak wiadomo, jest specyficzny nie 
tylko pod względem językowym. U- 
rzędnicy z Wilna przyjeżdżali z rana i 
odjeżdżali wieczorem. Przeznaczano

Rozmowa z  Marianem SIMONOW ICZEM, 
przewodniczącym rady samorządu rejonu aolecznlckiego

na to wielkie pieniądze. Co prawda, nie 
chciałbym szczegółowo ocepiać tego 
pesymistycznego, powiedziałbym, ok­
resu.

— Często z różnych trybun powia­
da się, że rejony podwileńskie są za­
pomniane, wręcz krzywdzone przez 
władze państwa—

— Powiedziałbym, że nie jesteśmy 
dziś krzywdzeni ze strony wykonaw­
czych władz państwa. Po spotkaniu z p. 
Ć. JurSenasem i A. 5leievićiusem 
stwierdziliśmy, że nasz budżet nie jest 
wystarczający, ale zadowalający, bo 
otrzymaliśmy znacznie więcej środków 
niż dotychczas. Co prawda, brakuje 
pieniędzy, m.in. na oświatę, co jest cha­
rakterystyczne dla każdego rejonu. 
Jednak mamy możliwości inwestowa­
nia. Obecnie budujemy ośrodek zdro­
wotny w Ejszyszkach, szkołę średnią nr 
3 w Solecznilcach, drogę objazdową 
przez Soleczniki do Grodna i Brześcia. 
Przychylnie ustosunkował się do tej in­
westycji drogowej premier A. Śleżevi- 
ćius, a także lider DPPL J. Karosas. 
Kończymy też budowę kilku domów 
mieszkaniowych w Solecznikach i Ej- 
szyszkach.

—  Z Solecznik do Białorusi, jak  
ręką podać. Mimo to dziś dzieli je  gra­
nica. Czy ucierpiały z tego powoda 
dawne zaprzyjaźnione stosunki z tym 
sąsiednim państwem?

— Z  granicą mamy poważne trud­
ności. Chodzi o to, że dzieli ona ro­
dziców i dzieci, przyjaciół. Teraz spra­
wa s ię  kom p lik u je , zw łaszcza z 
wprowadzeniem reżimu wizowego dla 
obywateli Białorusi. Mamy problem z 
paszportami, w których po prostu nie 
wystarcza miejsca na stemple dla co­
dziennie dojeżdżających. Zresztą po­
siadamy głębokie tradycje współpracy 
z Białorusią. Od lat tam nabywaliśmy 
nawozy, nasiona zbóż, ziemniaków. 
Teraz zaś ta współpraca przebiega w 
znacznie węższym zakresie, przede 
wszystkim pomiędzy poszczególnymi 
rolnikami.

Niedawno w rejonie powstało To­
warzystwo Białoruskie z ośrodkiem 
kulturowym. Wydzieliliśmy pieniądze z 
budżetu na utrzymanie tam etatowego 
pracownika. Szanujemy tę unikalną

wieiokulturowość, którą mamy u sie­
bie.

— Pan nie tylko lderqje radą rejo­
nową, jest Jednocześnie dyrektorem 
spółki rolniczej „Bowsze”. A więc dos­
konale zna problemy rolnika...

— Przed chwilą uczestniczyłem w 
naradzie kierowników spółek republi­
ki. Powiedziałbym, iż ich przyszłość jest 
bardzo niewyraźna. W rejonie mamy 
ponad-40 spółek, 9 znalazło się u  progu 
bankructwa.

Zwrot ziemi' byłym właścicielom 
utrudnia brak dokumentów archiwal­
nych. Rolnicy z powodu braku sprzętu 
z trudem mogą samodzielnie gospo­
darzyć. W tej sytuacji spółki są jedyną 
deską ratunku, chociaż nie są one z 
prawdziwego zdarzenia. Uważam, że 
jest to etap przejściowy. Spółkę musie­
liby tworzyć sami właściciele ze swym 
kapitałem i ziemią.

— Jak  można wytłumaczyć fakt, 
że niektórzy byli gospodarze nawet po 
przygotowaniu wszystkich niezbęd­
nych dokumentów odmawiąją podpi­
s a n ia  i z o s ta n ia  p raw ow itym i 
właścicielami?

— Rzeczywiście tak się zdarza w 
rejonie. Ludzie obawiają się podatków. 
Ktoś szerzy nieuzasadnione pogłoski, 
że utracą emeryturę. Dlatego starusz­
kowie poważnie się zastanawiają i nie­
raz rezygnują. Pogłoski pochodzą nie­
raz od specjalistów spółek. Zaś narada 
rejonowa stara się przekonać ludzi, aby 
zwracali swe posiadłości.

— Często z różnych trybun zachę­
ca się przyśpieszyć proces integracji 
mieszkańców Wileószczyzny. Jednak 
od dawna w rejonie solecznickim, 
gdzie Polacy stanowią większość, były 
trudności z opanow aniem  języka 
państwowego. Czy rada rejonowa po­
trafi przestawić się do końca roku na 
stosowanie w biurowości języka litew­
skiego, zwłaszcza, że chronicznie bra­
kuje tu lituanistów?

— Rzeczywiście chcielibyśmy, aby 
mieszkańcy jak  najszybciej opanowali 
język państwowy. Jednak mimo na­
szych dobrych chęci widocznie nie po­
trafimy wywiązać się z tego zadania. 
Chodzi o  to, że w szkołach brakuje litu­
anistów. N iejednokrotnie omawia­
liśmy to podczas sesji. Zwróciliśmy się

do Sejmu i rządu z prośbą o odroczenie 
terminu prowadzenia biurowości w 
języku państwowywm, przynajmniej do 
1998 roku. Obecnie nie mamy nawet 
tylu maszynistek, które potrafiłyby 
pisać po litewsku. 80 proc naszych 
mieszkańców pisze, niestety, po rosyj­
sku. Przyjezdni lituaniści, jak dowodzi 
doświadczenie, nie pozostają w rejonie. 
D latego widzimy jedyną szansę w 
kształceniu specjalistów z naszych 
miejscowych absolwentów. Będziemy 
prosić Ministerstwo Oświaty o przy 
dział środków na kształcenie takiej 
grupy, w którejś z wyższych uczelni 
Litwy. Sądzę, że nie tylko rejon, ale 
państwo musi się zatroszczyć o to, aby 
ludzie opanowali język państwowy.

— Jakie zamiary na przyszłość 
m a rada rejonowa?

— W kwietniu podczas sesji zasla 
nowimy się nad kwestią używania na 
terenie rejonu języków mniejszości na 
rodowych. Nie mamy zamiaru powodo­
wać „zgrzytów” między rządem a nami. 
będziemy się zastanawiali, jak się reali­
zuje ustawę o mniejszościach narodo­
wych. Obecnie w niektórych urzędach 
mamy napisy tylko w języku litewskim, 
w innych — w litewskim i polskim, w 
trzecich — w litewskim, rosyjskim 
polskim. Chcielibyśmy uporządkować 
ujednolicić je. Uważam, że napisy w 
państwowych przedsiębiorstwach, u 
rzędach muszą być w trzech językach.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA

. Pot. Bronisława Kondratowicz
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Powstała fundacja i 
„Zdrowie matki 
i dziecka”

WILNO (ELTA). Na Litwie p®| 
stała fundacja „Zdrowie maiki i t e ł  
ka”. Na prezydenta zoslał w)tr» |  
znany specjalista chorób dzicrięcptl 
profesor P. Śi mulis.

Nowa organizaqabędzkoćśirt| 
pomocy medycznej i psycholopcal 
dzieciom, ich matkom. Wtymcriiif| 
dzie wykorzystywała środki spoKon* I  
sprzęt, aparaturę medyczną, leK » 
desłane w trybie charytatywnym

Mały jubileusz przedszkola w Niemenczynie
Gdy się wchodzi do tego przytulnego budynku ma się wrażenie, że trafiło się 

do beztroskiego świata dzieciństwa. Pięknie 1 z gustem urządzone sale, m iniatu­
rowe meble, wszędzie— czystość, starannie poukładane zabawki na półkach 1 .U 
słodkim snem śpiące po obiedzle maluchy. Z dwóch funkcjonujących w Nie­
menczynie przedszkoli do ubiegłego roku pozostało to Jedno, do którego uczęsz­
cza 150 dzieci. Są tu 4 polskie, 4 litewskie 11 rosyjska grupy. Zgranym zespołem 
wychowawczyń i personelem technicznym (53 osoby) kiereje wieloletni pedagog 
Walentyna Komarowska. To właśnie dzięki jej staraniom i wszystkich pracow­
ników przedszkole funkcjonuje, a dzieci czują się w nim Jak w domu, fachowo są 
przygotowywane do szkoły.

— Pamiętam jak przed 5-du laty 
brakowało nam wychowawczyń. 17 
nauczycieli Niemenczyńskiej Szkoły 
Średniej (w której od lat sama praco­
wałam) postanowiło pomóc placówce. 
To Irena Ludkowska, Krystyna Sza- 
dziun, Wacława Zakiene i inne. Swój

wolny czas od lekcji w szkole (łącząc 
funkcje) poświęcały wychowaniu na­
szych maluchów. Mieliśmy też kolejkę 
rodziców, chętnych by oddać dzieci do 
przedszkola. Dzisiaj już nie mamy tej 
kolejki. Przyczyną jest drożyzna za ut­
rzymanie dziecka w przedszkolu (43

lity) za miesiąc. Oprócz tego plus 40 
proc. kosztów pokrywa państwo. Po­
nadto, jeśli dziecko z jakiejkolwiek 
przyczyny (choroby, wolne dni ro­
dziców itp.) nie uczęszczało do przed­
szkola, to się nie płaci za to. Utrzymuje 
się nieodpłatnie sieroty, dzieci wielo­
dzietnych rodzin.

Cieszę się, że mimo drożyzny 
mamy teraz możliwość zapewnić dzie­
ciom lepsze wyżywienie. Jadłospis jest 
urozmaicony/W dodatku dzieci mogą 
zjeść na deser (czego kiedyś nie było!): 
jabłka, pomarańcze, banany, morele i 
inne owoce. W tym roku wydział 
oświaty rejonu wileńskiego przydzielił 
naszemu przedszkolu samochód. Dos­
tarczamy więc niezbędne produkty nie

tylko naszemu przedszkolu, lecz i 
przedszkolom w Kabiszkach, Bczda- 
nach, Rudowsiach. Słowem, jesteśmy 
dobrze zaopatrzeni we wszystko niez­
będne. Może nieco gorzej jest z zabaw­
kami, które często się łamią maluchom. 
Naprawiamy. A jednak mamy za mało, 
w dodatku są teraz drogie. Przy okazji 
serdecznie dziękuję mieszkańcom 
Roslau w Niemczech, którzy nam 
przysłali partię zabawek. Patronuje 
naszemu przedszkolu również „Ma­
cierz Szkolna** na Litwie. Pragnę podzię­
kować wszystkim, kto nas wspiera, 
dokształca na kursach wychowawczy­
nie. s

Z  okazji 5-lecia serdeczne dzięki 
składam za dobrą pracę w wychowaniu

I  i przygotowaniu do szkoły 
luchów metodyczkom Waleni s9 
czyriskiej, Janinie Mazanowtj.5̂ !  
pielęgniarce Marynie 
kucharce Danucie Bazylicnc,Fn' 1  
Łubowi Jankowskiej, pomocniki 
chowawczyń Lucji Wróblew '̂ I  
Ientynie Bastowskiej oraz . I  
pozostałym, których nic jo,e® I  
nie tu wymienić. Obyśmy 
mogli dcczekać solidnych f®6® 
oddaną pracę. K  -

K p a

Nadęciach B r o P a ^ £ |  
towicz: polska grup* pf** 
pracownicy przedszkol*
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ĝgjHwa ijs urodziny 2  zasłużonego 
j|9 Wilna rodu Bałzukiewiczów

mineto U * rocznica

^ L 0̂ i2'“tc|Ol879rô
> ^ « t r a l » . o t o . c o .n . .n .

imierci ówczesny 

-ubieg^ nocy

cichł i "iromną była
‘ S imo artysty, napełni 

szerokie sfery
l* ży*!™ ecbem nicza'

T > u ^ p ^ lce,c kra4“
,®e’P fciL B a b i k a  od czasu 

wiwulskim około Pom- 
f ^ w k l t ó i o .  był postaci, 
*  ■ oicooną powwijinym sza-

'*?£*» Bałzukiewicz spoczął na 
J *  tk  opodal jrobów Pietra- 
S a i , .  Skromna mogiłka, usy- 
001 obok zniszczonego żeliwnego
ugobks matti artysty Eleonory 
Łoria(zm. 1899), razi swą pro- 
inąjubćiwem. Wgórnej krawędzi,
s, minie się pfzrfneć, da się od- 
5n( napis Art. Rzeźb. Bolesław 
Hafcma 1879-1935 ptoŁ Wydz. 
SL Pięknych USB w  Wilnie.

Dziwne kolgelosu. Artysta, który 
lyfeiwonyłdla Wilna pomników, leży 
{robie, bócy trudno odszukać i doj­

ąć.
POMNIK BOLESŁAWA 

BAŁZUKIEWICZA 
Tik szczęśliwie jednak złożyło, 

św roku urodzin rzeźbiarza tak wiel­

ce zasłużonego dla Wilna jego miejsce 
wiecznego spoczynku zostanie na­
leżycie uhonorowane. Zajął się tym 
Społeczny Komitet Opieki nad Starą 
Rossą. Naturalnie nie bez udziału 
wypróbowanych już swoich przyjaciół 
i sympatyków: pani Źivile Macioniene 
—  architekta wileńskich cmentarzy, 
pana Eduardasa Budreiki, prof. Aka­
demii Sztuk Pięknych w Wilnie, pani 
D o n a ty  N ow ak —  prezesa  
Wrocławskiej Fundacji im. Adama 
Mickiewicza, z której inicjatywy w 
ubiegłym roku na tamtejszych cmen­
tarzach zorganizowano kwestę na 
rzecz odnowy zabytków Rossy. Część 
pieniędzy wówczas zebranych (ogółem 
1000 USD) przeznaczona została na 
pomnik Bolesława Bałzukiewicza. Tak 
więc wkrótcez inicjatywy ludzi dobrej 
woli przynajmniej w minimalnym stop­
niu spłacony zostanie dług wobec ar­
tysty, który

WILNU POŚWIĘCIŁ 
SIĘ BEZ RESZTY

Wyjeżdżał, lecz wciąż wracał do 
miasta rodzinnego. Tworzył z zadzi­
wiającą energią, przede wszystkim z  
myślą o  ludziach, którzy po wsze czasy 
będą chlubą Wilna.

Przyszedł na świat w rodzinie ob­
darzonej talentem do sztuk plasty­
cznych. Ojciec, Wincenty. Bałzukiewicz 
był wileńskim rzeźbiarzem-samou­
kiem . W ie le  rzeźb  stw orzył dla 
kościołów wileńskich (św. iw. Rafała, 
Jana, Anny), kaplic i kapliczek przy­
drożnych (np. nieistniejąca na Anto- 
kolu). Brat Józef Bałzukiewicz był ma­
larzem. Malował pejzaże, portrety, a 
także liczne obrazy o tematyce religij­

nej dla kościołów wileńskich. Podob­
nie jak ojciec został pochowany p i 
R ossie. Na nagrobku umieszczony j&t 
medalion z podobizną zmarłego au­
torstwa brata — Bolesława.

W 1894 r. Bolesław Bałzukiewicz 
wstąpił do Szkoły Rysunków w Wilnie. 
Jednocześnie uczęszczał do szkoły rze­
miosł; Obie ukończył pomyślnie. Nas­
tępnie studiował w Krakowie, w Aka­
demii Sztuk Pięknych. W 1902 r. udał 
się do Paryża, do Ecole des Beaux- 
Arts. Tam poznał, zaprzyjaźnił się i 
w sp ó łp raco w ał ze  znakom itym  
rzeźbiarzem Antonim Wiwulskim, 
szczegó ln ie  związanym  i wielce 
zasłużonym dla Wilna autorem Trzech 
Krzyży. Zabiegając nieco naprzód, na­
leży powiedzieć, że podczas drugiego 
wyjazdu Bałzukiewicza do Paryża, pra­
cował ta m ra z e m z  Wiwulskim. nad 
Pomnikiem Grunwaldzkim dla Krako­
wa. Należy też przy okazji przypom­
nieć, że przedwcześnie zmarły znako­
mity rzeźbiarz został pochowany w 
podziemiach zaprojektowanego przez 
siebie nie dokończonego kościoła 
Serca Jezusowego w Wilnie. W 1922 
ro k u  je g o  p rzy jac ie l Bolesław  
Bałzukiewicz wykonał mu wspaniałe 
epitafium. Tak się jednak złożyło, że 
zarówno kościół— architekci litewscy 
w 1964 roku wyburzyli i przebudowali 
go na Pałac Kultury Budowlanych, jak 
i epitafium zniszczono. A szczątki zna­
komitego architekta Antoniego Wi- 
wulskiego zostały przeniesione na 
Rossę, gdzie spoczęły pod banalnym 
pomnikiem z napisem „Antanas Vi- 
vulskisM.

Podobny los spotkał wiele innych 
dzieł Bolesława Bałzukiewicza. Po po­

wrocie do Wilna wykonał 
• na zamówienie Józefa
- Montwiłła posąg, który

■ S J  został umieszczony na

szczycie wileńskiej elektrowni. Robot­
nicy opowiadali, że jeszcze w latach 60 
poniewierał się strącony na podwórzu, 
a potem ktoś rozporządził się, by ten 
„złom metalowy” sprzedać na przeto­
pienie.

Po kilkuletnim pobycie w Wilnie 
nastąpił wyjazd do Petersburga, a 
potem— znów Paryż, gdzie kilkakrot­
nie wystawiał swe dzieła. Ciekawe, że 
grupa zatytułowana „Sieroty” prezen­
towana w Salonie Artystów Francus­
kich znalazła się następnie w zbiorach 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk'W Wil­
nie, natomiast popiersie Adama Mic­
kiewicza przekazano paryskiemu mu­
zeum poety.

W 1919 r. artysta wraca do Wilna, 
zaproszony przez Wydział Sztuk Pięk­
nych Uniwersytetu Stefana Batorego. 
Z  uczelnią tą związany był do końca 
swych dni. Równocześnie intensywnie 
pracuje. Do najwartościowszych jego 
dzieł należy pomnik na grobie Joachi­
ma Lelewela na Rossie, znajdujący się 
przy południowej ścianie kaplicy 
cm en tarn e j. Na pionowym wys­
mukłym postumencie z szarego grani­
tu wznosi się brązowe popiersie — 
rzeźba pełna wyrazu, oddająca energię 
i aktywność tego wielkiego uczonego i 
patrioty, którego szczątki na 350 ro­
cznicę Uniwersytetu Wileńskiego, w 
dniu 9 października 1929 r. sprowa­
dzono z Paryża, z cmentarza na Mont- 
martre i uroczyście pogrzebano na 
Rossie.

Na tym cmentarzu znajduje się 
cały szereg innych prac Bolesława 
Bałzukiewicza, a wśród nich pomnik

Czesława Jankowskiego i Michała 
Burhardta.

Artysta jest także autorem popier­
sia Juliusza Słowackiego wykonanego 
z inspiracji Ferdynanda Ruszczy ca (ul. 
Zamkowa 24), pomnika Stanisława 
Moniuszki (obok kościoła św. Kata - 

fiyny). Stworzył tablice marmurowe z 
m edalionem  M arszałka Józefa 
Piłsudskiego, pomnik arcybiskupa 
Cieplaka w Katedrze Wileńskiej (brąz, 
odsłon ięty  w 1929 r .,  obecnie 
zasłonięty), płaskorzeźbę Orła, która 
^dobiła południową, elewację Ostrej 
.Bramy (dziś. w niszy tej' znajduje się 
kuty element dekoracyjny). Do pom 
ników, k tó re  przetrwały, należy 
odsłonięty w 1931 r. pomnik Józefa 
Montwiłła, jednego z najwybitniej­
szych działaczy społecznych i filant­
ropów wileńskich, który położył og­
romne zasługi dla naszego miasta i 
społeczeństw a polskiego przed 
pierwszą wojną światową.

... Taki oto człowiek żył i tworzył w 
Wilnie. Należał do grona wilnian nie 
do zapomnienia. Wielki, a jedno­
cześnie bardzo skromny, będący wzo­
rem sumienności, szczerości i powagi 
twórczej.

NA ZDJĘCIACH: elektrownia 
wileńska, na któręj szczycie znąjdo- 
wał się posąg, symbolizujący światło; 
pomnik Józefa Montwiłła na skwerze 
przy kościele Franciszkanów; pom­
nik Joachim a Lelewela; miejsca 
wiecznego spoczynku Bolesława 
Bałzukiewicza.

Fot archiwum, Bronisława
Kondratowicz, Walery Charin

droga Szymona Konarskiego
wany i niezbadany pod względem wy­
padków i losu dla osób — czas sądu i  
wysłania. Wstępną środę wielkiego 
postu (tj. w popieleć— M J.) 8  lutego 
1839 r. (autor podaje daty starego 
stylu —  M J.) przeczytano deKftt. W 
dniach 12 i 13 wywieźli kilkunastu aka­
demików i studentów na Kaukaz. 14- 
go w południe trzech w wieczne sołda ty: 
Sawicza, Rapczyńskiego i Zahorskie­
go. Piękny to był widok i razem serce 
rozdzierający i razem błogo pociesza­
jący duszę czującą. Bo stra ta  tej 
młodzieży tak wielkich nadziei, zaled­
wie w za ranku swego życia musiała 
wielkim żalem napełnić serca dobrych 
ludzi. Ale jakże nie było się cieszyć 
razem, widząc tyle tłumów ludu zebra­
nych, w piersiach z westchnieniem, a 
żalem na twarzy, często ze łzą w oku, a 
w sercach niektórych z przyszłą zems- 
tąl Jakże nie było się cieszyć, kiedy 
prosty, lud, przedtem ciemny, nic nie - 
wiedzący, dziś tych więźniów, swych 
obrońców, swych dobroczyńców już 
zna i stara się jak może ich na ostatku 
uczcić! Kiedy wyprowadzano Rap­
czyńskiego z Bazyliańskiego klasztoru 
d o  odwachu na sanki, wszyscy 
drążkarze nie mogąc inaczej pokazać 
swego 'dobrego serca i szacunku, sta­
nęli rzędem i z czapkami pod pachą, z

żalem na licach, z szacunkiem w całej 
swej postaci spotykali jego i przepro­
wadzali oczami. Tpć dla niego była 
druga chwila szczęścia; druga chwila 
nagradzająca tak wysoko jego ducha, 
serca i poświęcenia...

Po przeczytaniu dekretu wolno 
było wszystkim widziećsię z więźniami, 
pożegnać się raz ostatni ze znajomymi 
i opatrzyć na drogę. Pięknie się całe 
miasto znalazło, pięknie Akademia 
mimo rozjątrzonego rządu na nią, tutaj 
stanęła ^

Zbliżył się dzień piętnastego lute­
go (według nowego stylu 27 lutego —r 
M J.). Dzień pamiętny dla Wilna...

Mimo zakazu nie wychodzenia na 
śmierć Konarskiego, większa część u- 
czniów jednak była biegąc się uczyć 
umierać.

O godzinie jedenastej z rana 15 
lutego 1839 już były tłumy tysiączne 
narodu na ulicach i przy grabie 
samem, oczekując sądzonego, żeby 
przynajmniej zobaczyć tego wielkiego
człowieka. Cały kwadrat, w którym
był dół wykopany otoczyło kilka rot 
żołnierstwa z bronią, bębnami, pi­
szczałkami etc., za nimi tłumy, jak 
rzekłem, niezliczone narodu kopały się 
w głębokim śniegu. Wszystkich dusze 
drżały. Jeszcze nie przyjechał. Oczy ut­

kwione. Myśl nie w sobie ale przed 
sobą — na placu śmierci drgała u 
każdego i drgała harmonią dziko 
zmieszaną: bojaźni, żałości, przestra­
chu, szacunku bez granic i —-zemsty!

Nareszcie wjechał. Wszyscy sta­
nęli na palcach. Każdy chciałby może 
w tej chwili na łokieć wyrosnąć, aby 
go widzieć. Widziałem! Błogosła­
wiona ta chwila! Widziałem cię boha­
terze świata, wielki uczniu Chrystu­
sa!... |  _

Żyć będziesz w sercach naszych, z 
krwi twojej wyrośnie kilku na twoje 
miejsce. Święte, błogosławione nasie­
nie. Widzę cię wielkością ducha niez- 
giętego żadną siłą i żadnym postra­
chem, śmiało przechodzącego się nad 
swym grobem...

Widzę cię jak sam kładłeś śmier­
telną koszulę, jak sam zawiązywałeś i 
nie chciałeś zawiązywać chustką oczu. 
Widzę cię żegnającego na wieki Twój 
lud. Patrzę jak poszedłeś do słupa i 
widzę, ach! Widzę ciebie stojącego 
przy słupie, jak drugi Chrystus na 
Krzyżu!...

Zdroisko krwi wylanej postrzela­
niu dwunastu, o dziesięć kroków 
żołnierzy — naród rzucił się zabrać na 
pamiątkę. Począł szarpać odzienie i 
drzeć ziemię zakrwawioną. Ale policja

poczęła z sołda ta mi rozpędzać i zaraz 
~ wrzucone ciało grabarze ziemi oddali; 

zagładziwszy'miejscegmbubezżadnej 
oznaki, gdzie był wykopany...”

Szymona Konarskiego carscy sat­
rapy rozstrzelali w Wilnie u zbiegu ulic 
Antoniego Wiwulskiego i  Archaniels­
kiej (dziś Vytenio). W 85 rocznicę 
śmierci bohatera, 27 lutego 1924 roku, 
społeczeństwo Wilna w tym miejscu 
umieściło głaz pamiątkowy z  wyrytym 
napisem: „Tu stracony bohater naro­
dowy Szymon Konarski. 27 lutego 
1839”. Niżej krzyż w wieńcu ciernio­
wym, a jeszcze niżej napis:

„Ale Polskę zbaw Panie 
Polskę wybaw Boże! ”
Głaz ten zaprojektował prof. Ju­

liusz Kłos.
Działalność i męczeńska śmierć 

Szymona Konarskiego, której 155 ro­
cznica niedawno przypadła, jakże eks­
presyjnie opisana przez młodego 
świadka, niech pozostaną w pamięcil 
wszystkich Polaków, szczególnie zaś 
wilnian, gdzie działał i- umarł za wol-l 
ność Polaków i Polski ten wielki pat­
riota.

Mieczysław JACKIEWICZ

Kolumnę przygotowała 
Halina JOTKIAŁŁO I
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Wileński Kazluk na Z i e m i  Olsztyńskiej MAGIA OTWARTYCH
Jedziemy więc znów na „Kaziu-

ta ” do Lidzbarka Warmińskiego 
_  tego malowniczo położonego w 
zakolu rzeki Łyny miasteczka, 
które podbiło nasze serca, już przy 
pierwszym spotkaniu (przed pięciu 
laty) nie tylko z racji swego atrak­
cyjnego położenia. Przede wszyst­
kim ujęli nas jego mieszkańcy — 
ludzie wywodzący swe rodowody z 
Mejszagoły, Korwia, Niemenczy- 
na, Świędan. To właśnie łu przez 
tyle lat słychać wileńską śpiewną 
mowę, tu żywe są nasze tradycje 
pieczołowicie przechowywane i 
przekazywane dla dzieci. To tylko 
tu, podczas koncertów wileńskich 
zespołów  (a w ystępow ała tu 
„Wilia”, „Wileńszczyzna”, „Świte­
zianka” i in.) można zobaczyć, jak 
nawet mężczyźni bez zażenowania 
ocierają łzę...

A więc kochany i już rodzony 
Lidzbark. Wyruszamy tu kolejno 
piąty raz. Możemy to zrobić dzięki 
wspaniałemu gestowi Trockiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacji 
Państwowej. Kierowcy Władysław 
SteponaviHus i Vincas Kazlauskas 
mieli niełatwe dni, by w tej śnieżycy 
pokonać setki kilometrów i dotrzeć 
do tych miast, gdzie nas bardzo, a 
bardzo czekają. Wywiążą się ze 
swego zadania znakomicie, mimo 
że na oblodzonej wąskiej drodze 
byliśmy dosłownie o włos od niesz­
częścia. No, ale zapomnijmy tęnie- 
bezpieczną chwilę.

My — to tradycyjnie „Kurier 
Wileński” — organizator po litew­
skiej stronie tej imprezy, nasi. 
twórcy ludowi— palmiarld Leoka­
dia Szatkowska, Danuta Wiszniew­
ska, rzeźbiarz w drzewie Michał 
Jankowski oraz plastyk Władysław 
Ławrynowicz. No i artyści — dzie­
cięcy zespół taneczny z Rudo miny 
„Zgoda” (kier. Henryk <i Renata 
Kasperowiczowie oraz Beata Tara­
sowa), „Kapela Wileńska” pod kie­
runkiem Zbigniewa Lewickiego, 
no i nasz wierny Wincuk, gawę­
dziarz Dominik Kuziniewicz.

Pierwszy raz stwierdzamy, że 
nasza granica jest prawie europej­

ska, bez kolejek, sprawdzania, po­
niżania. A  więę po dobrych kilku 
godzinach jesteśmy na miejscu.

Lista mieszkańców Lidzbarka, 
którzy zadeklarowali na te kilka dni 
chęć goszczenia nas jest tak długa, 
że naprawdę musielibyśmy się roz­
dwoić albo nawet potroić, ty  za­
mieszkać w tych wszystkich do­
mach.

— No cóż, jutro będę przepra­
szać ludzi— mówi Jola Adamczyk z 
miejscowego DK — że nie wystar­
czyło dla każdego chętnego gościa, 
a ,  którzy byli choć raz w Lidzbarku 
wiedzą, że nie śą to grzecznościowe 
słowa. Naprawdę tu nas czekają i 
nie dziwmy się też zbytnio temu, bo 
naprawdę jesteśm y wzajemnie 
stęsknieni, tyle mamy sobie do po­
wiedzenia. Nie zauważamy, że już 
zaczyna świtać. I tak jest prawie w 
każdym domu, gdzie w ciągu tych- 
kilku dni będą nocować wilnianie. 
No, ale czas na krótką drzemkę, 
jutro znów w drogę.

PRZED NAMI O LSZTYN
Nie byłoby zapewne wileńskich 

Kaziuków na tym skrawku polskiej 
ziemi, gdyby nie Towarzystwo 
Miłośników Wilna i Ziemi Wi­
leńskiej z prezesem prof. hab. 
Zbigniewem Jabłonowskim na 

, czele. Ileż to już razy odczuwaliśmy 
ich pomocną dłoń. Te wspaniałe 
haftow ane sz ta n d ary  — dżiś 
własność ZG  ZPL, wielu szkół wi­
leńskich — to ich przebogaty dar. 
Przesyłki książkowe, medyczne, 
żywnościowe. Zresztą czy wszystko 
da się wymienić. Dlatego też, gdy 
tylko nasz autokar staje przed gma­
chem Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej, w której sali za kilka godzin 
odbędzie się koncert, widzimy już 
naszych kochanych, zawsze wier­
nych przyjaciół. Wiemy, że i tu nic 
się nie dzieje jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki, a dzisiejsze 
trudne ekonomicznie czasy dają 
znać o sobie. Tym bardziej wzru­
sza, że zadbali o kanapki, o wspólną 
kolację naszych młodych artystów z 
miejscowym zespołem „Warmia” 
(wspaniały!), o kieszonkowe dla

dzieci, które ufundował olsztyński 
oddział „Solidarności”. Odpadła 
im jedyna troska — to  widz. 
Ogromna sala wieczorem pękała w 
szwach.

Ale zanim rozlegną się pierw­
sze dźwięki muzyki — jest kilka go­
dzin luzu. „Zgoda” i Kapela mogą 
pozwolić na zwiedzanie miasta. My 
zaś lecimy do miejscowego DK na 
konferericję prasową.

Jadącą z nami pani Apolonia 
Skakowska, prezes-dyrektor nowo­
powstałego Centrum Kultury Pols­
kiej na Litwie, jak też kierownik 
kapeli Zbigniew Lewicki oraz zas­
tępca redaktora naczelnego Krys­
tyna Adamowicz są dosłownie roz­
rywani. Dziennikarzy interesuje 
wszystko: stosunki międzyludzkie, 
życie kulturalne, no i nasza co­
dzienna sakiewka, jakzniąsiężyje. 
O tym można godżinaml Ale za pół 
godziny koncert.

Na scenie już widać stremowa­
ne twarzyczki młodocianych tan­
cerzy „Zgody”. Bo gdy po pierwszej 
suicie rolegną się rzęsiste oklaski, 
dzieciaki zapomną, że tańczą na tak 
wielkiej scenie, przed tak liczną wi­
downią. Każda ich suita jest biso­
wana. Co tam już mówić o Kapeli. 
Od pierwszej chwili, od pierwszej 
piosenki podbija publiczność, która 
dosłownie szaleje, prosi o bis, śpie­
wa razem, płacze...

Wśród wielu wspaniałych słów 
wypowiedzianych po koncercie 
będą też: dziękujemy za to, coście 
zrobili 1 robicie, że wasze młode po­
kolenie ma tak żywą wiarę i tak 
głębokie tradycje rodzinne.

LIDZBAR K W ARM IŃSKI
Miejscowy Dom Kultury, gdzie 

już od dziesięciu lat odbywają się 
święta Kaziukowe, a w których my 
piąty rok z rzędu uczestniczmy jest 
mocno ściśnięty. Pożar budynku 
sądowego przy zamku sprawił, że 
wyłączono z użytkowania część po­
mieszczeń DK, by pomieścić tu ar­
chiwa sądowe. Pracownicy jego — 
przemiłe Jasia Tomaszewska, Jola 
Adamczyk, dwie Hanki Kosińska i 
Markiewicz z dyrektorką A nną 
Homatkiewicz musiały niemal sta­
nąć na głowie, by Kadukowe spot­
kania odbyły się w przewidzianym 
terminie, by każdy z nas znalazł tu 
sobie kątek, by było mu ciepło i 
przytulnie jak w domu. I  jak zwykle 
im to się udało.

Zanim rozpocznie się ogromny 
maraton koncertowy, na stoiskach' 
.uiokująswe prżeŚIiczne, zawsze po­
dziwiane paimy, które rozłożą Leo­
kadia Szatkowska i D anuta Wi­
szniewska, rozłoży swą rzeźbę 
Michał Jankowski, a płótna rozwie­
si Władysław Ławrynowicz. Nie po­
zostaną w tyle miejscowi twórcy. 
Oto przy samym wejściu przykuwa­
ją  uwagę piękne akwarele, a  na 
każdej z nich Wilno. Ich autorką

jest Krystyna Wendorff, która przy­
jechała na to święto wraz z  ko­
leżanką Ewą Chilmanowicz.

— Nigdy nie byłam w Wilnie, 
ale znam to miasto doskonale. M ój. 
mąż się stamtąd wywodzi. ly ie  mi 
o nim opowiadał, że uwierzjłam, iż 
jest to  najpiękniejsze miasto na 
święcie. Wiele- lat pracowałam w 
bibliotece. Trafiało mi do rąk wiele 
zd jęć, w idoków ek, poznałam  
Wilno zaocznie. Obecnie jestem na 
emeryturze, maluję jego zabytki i 
fragmenty. Ewa Chilmanowicz, 
która wraz ze mną bawi na tym 
święcie, urodzona jest w Mejszago- 
le, a od lat, tak jak i ja  mieszka w 
Bartoszycach.

—i Pracowałam wiele la t w 
szkole, obecnie jestem na emery­

turze. Mam czas, więc prowadź; 
kółko rękodzieła. Dla abrarckii 
obrazów Krysi robię ramii to 
teśmy na święcie Kaautawn«. 
Lidzbarku pierwszy raz, alt 0- 
prawdę^ zazdrościmy. to |J 
nasze Bartosjyoe-sęttjanfflKfi' 
mi tak wspaniałej imprezy.

Na sukces KaziuW*-* 
niuków złożyło się wiele (ąa**11 
Ale to, że mogły się 
raz — to zasługa sponsoro*- M 
to: Bank Gdański SA,||® J 
kwiaciarnie Gajewiec, BmW •
ma-nord”, Szkło MalmtoM*
Browary Warmiiisko-M®^ 
lecznica zwierząt A  l | p  
Życie SA. 1  . au $

Pieniądze ^

byznaczytyb̂ , f X ,»)“!. imprezę inspirowali, ^
przyszli. Śmiem 
pożałowali, Bi? jak 
koncertowy maraton p 
przez zawsze p 
oklaskiwanego^®*®"^ 
D om inikał"”'*’
szym dowodem 

cyjnej Krystyny
(Dokończ*"* M

NA ZDJĘCIACH^ -  
Kenie

■drzewko' 1 serd“* ! „ 'l* < ^  
starsza ggsjj^fj gJjpji [ | f e
figury tantczne mtc«loc,’“1, ^  
nlczne
tegoż zespół# |  £  „W*,,.*
Lewicki — MgljjjW
leńskieTi "om"

obraz
który na z»ws*S 

.część
KazIukoWJJŚŚr fot, H
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-v„rS»Hehryk Sienkiewicz trylogia” ~|| ŚLADAMI SIENKIEWICZOWSKIEGO ..POTOPU’

Harda jucha” Kmicic 
i „awanturniczy pirat” Komar

,k|_  uczestnlkom naszego Konkursu pod hasłem „Hen- 
, cz | Trylogia* dopuszczonym  do półfinału (22 oso- 

|ł*Sle"kl oomlnaniy o dzisiejszej, 5 marca br. zbiórce w  szkole
, , n  nnrl7 . 12. fArlrefi S7 lrnłv? Vilnlnc ul

Adjina M icwe"11' " ’ -  v — -----------------------------—
^ ' n ,  W pobliżu dw orca).
f i^ L - y n iW a s I

niechaj czuw a nad W am i d w ó ch  h isto ryczn ych  
m ar. harda Jucha’  Kmicic I .awanturniczy pirat" Komar, 

— słów parę  w  naszym fotoreportażu.
mórych to

„2ECZ0 KAMIENIU
2E ŚLADEM ŁAPY

We wczorajszym numerze 
dziennika pisząc o Bejsa- 

ffl®voiże Władysława Komara 
-  o herbie Bejsagoly

mu dokładnością naszkicował ka­
mień (patrz obok), dokonał jego 
opisu, nazwał go „świętym reliktem 
starożytnych wierzeń Litwinów”. 
Fo pewnym czasie kamień znikł i 
już nigdy się nie odnalazł (Michał 
Baliński twierdził, że został on 
przewieziony do Kiejdan).

Wróćmy jednak do samego Ro­
gowa. D aw ne pow iatow e akta 
sądowe wspominają Rogów w 1501 
r. Już wtedy był tu dwór. Z  opisu 
dworskiego inwentarza (10 czerw­
ca 1610 r.) wynika, że dwór należał 
do Żylińskich. Po śmierci właścicie­
la dworu— księcia Andrzeja Żyliń­
skiego, marszałka wiłkomierskie- 
go, dwór przeszedł w ręce dwóch 
jego córek— Doroty i Katarzyny z 
matki Jadwigi Zawiszanki. Opis z r. 
1610 wskazuje na to, że był toduży, 
bogaty dwór z mnóstwem zabudo­
wań gospodarczych. Z  tegoż opisu 
wynika, że  juz wtedy był tu także 
kościół „drewniany, z drzwiami, 
które się zamykały, z oszklonymi 
oknami, z dzwonem...”. Był to  koś­
ciół pod wezwaniem świętego Jana. 
Z  tegoż opisu wynika także, że i 
„cerkiew— także we dworze była” 
(trudno tylko dziś dociec unicka czy 
prawosławna?).

Drugi (a może trzeci) kościół w 
Rogowie zbudowano w 1678 ł . ,  
ufundował książę Ogiński. W 1816 
r. kościół przebudowano, a w 1887 
r. — rozbudowano. Starzy miesz­
kańcy Rogowa pieczołowicie prze-" 
chowują pamięć ó fundatorce koś­
cioła —  Marceli Ogińskiej. Portret 
księżny oraz portrety innych właś­
cicieli Rogowa, np. rodu Strasze- 
wiczów, jak też pierwszych księży 
plebanów można dziś obejrzeć w 
miejscowym kościele (na zdjęciu— 
dzwonnica i kościół w Rogowie).

Rogów od dawna był miastem, 
w którym panował duży ruch hand- 

 ̂ _ Iowy. z Wilna do Ryjśi przewożono
Hnl^f*SPiękniez innym ka- tu towary. Słynne były (ria Zielone

tysunek zacho- Świątki) jarmarki, które ściągały
^  ®iorach archeologicz- przybyszów. Jarmarki odbywały się

na Rynku miasta, jak też na specjal­
nie w tym celu przeznaczonym te­
renie.

...Uwagę zwiedzającego zwraca 
ciekawa rzeźba usytuowana na wy­
sokim postumencie w samym środ­
ku miasta. Święty Florian z wiad­
rem w ręku strzeże go od pożarów. 
Rzeźbę wzniesiono już w bardzo 
dawnych czasach. Z  biegiem lat 
świętego Jloriana ze względów na 
zniszczenie (rzeźba w drewnie) za­
mieniono na nowego (stara powę­
drowała do muzeum). Święty Flo­
rian swój patronat dzieli pospołu ze 
świętą Agatą — te obie rzeźby są

Okiem Opatrzności. Dziś — 
ja odmiany—to i owo o... pomocy 
; g |  g | f  się to z opowieścią o 

kamieniu będącym rów- 
£i«lasD0&ią Komara.

\fclatkoniai w 5 km od 
jjóogały, W opasującym tę wieś 
@ lay olbrzymi kamień — na 
tń2m wystający nad powierzch­
na™. Kamień—rozszczepiony 
a dwie połowy, szpara jest wąska. 
In kamień ludzie nazywają „dia- 
tettm".AIbo—„kamieniem Ko- 
ara”.

Abyło tak:
Obaj właściciele bogatych dwo- 

rć» i olbrzymich połaci ziemi — 
Sonar i Jagminas pewnego razu 
fdkafiaępczy tym kamieniu i — 
■nęó spór o to, na czyjej ziemi 
tt kamieti leży. A kiedy tego sporu 
Mnygnąć nie potrafili, któryś z 
*4n*otefc „Niechaj sam diabeł 
Sraotizygnie!”. W parę dni póź- 

tutejsi mieszkańcy zauważyli, 
tbrótfL przesunął się na ziemię 

Na kamieniu widniał ślad 
łapy diabła. Odtąd po 

ten kamień ludzie nazy- 
. .̂diabelskim kamieniem”.
| pradziad byt marszał­

ku t&chty, a dziadek wtaścicie-

i m

r - - J  na Litwie. Woj- 
B  sprawiła, żemusiałem na 
^ ® l a i  swego miejsca w życiu 
| 3 | S  Olimpijski Władys-

piona Ojczyzna-. 
. ^ O  KAMIENIU 
R ytym i w ę ż a m i

z kamieniem opisana

^ a?uva) — miasto,
^ « S tp wsp°minaHen-leży w po- 
"iNnejo . WagUYtie), doktó-

1 v !  P°tawrtc^J^Pgowie (w pier- 
I S l  h ra b ia ^  w )  m any  a r‘ 

fiknął , Slachy lyszkie- 
■ Ni-?? na ^m ieó  nad

Ten kamleń 
Był nazywali „wę-

o 13 m etra 
^ 'kofei.^^erokości i 0,43 m 

^^iewicz z właściwą

przez mieszkańców Rogowa czczo­
ne osobliwie.

W puszczy Rogowskiej w raasie 
Powstania 1863 walczyły oddziały 
Sierakowskiego, Mackiewicza, Żu­
kowskiego—

W R O G Ó W C E  
(RAGUVĆLĆ) —  „RO TA ” 
(TA K ŻE W  W YKONANIU

TA JN IA K Ó W  Z  KGB)
Rogówka — rodzinny majątek 

Władysława Komara. PO raz pier­
wszy ódwiedził go w połowie lat 60. 
Później, po blisko 20 latach w wy­
w iadzie udzielonym Januszowi 
Michałkowi („Kurier Polinijny”, li­
stopad 1992) Władysław Komar 
otwarcie się przyzna, jak to wtedy z 
tymi odwiedzinami było:

—  D o Rogówki udałem się 
przy okazji meczu lekkoatletyczne­
go Litwa-Polska Północna. Tbwa- 
rzyszyło mi kilku kolegów z repre­
zentacji. Nie ukrywam, iż „powrót 
do źródeł” pragnąłem wykorzystać 
na zakup paru brylantów. Kiedy 
jednak zobaczyłem tamtejszą biedę 
—-sięgnąłem do kieszeni i zacząłem 
rozdaw ać sturublów ki. Nagle 
chłop, który był jeszcze palaczem u 
mojego ojca, klęknął w błocie i uca­
łował w rękę. Pod pałacem, gdzie 
mieściła się szkoła rolnicza, inni za-ę 
wodnicy rozdawali swetry, koszule, 
papierosy.*. Finałem wizyty był 
oczywiście mocno zakrapiany ban­
kiet. Będąc nieźle wstawiony wyk­
sztusiłem:

— Ludu mój, ludu — bądź mi 
wiemyi

Po tych moich słowach ktoś za­
intonował „Rotę”. Ochoczo śpie­
wali ją  także miejscowi działacze 
partyjni i tajniacy z KGB.

Rogówka jako osada powstała 
kiedyś w miejscu świętego gaju 

, (czego świadectwem — wykopali­
ska arch eo lo g iczn e). Dwór

zaistniał tu w po­
czątku XVIII *w. 
Był odtąd włas­
no śc ią  K om a­
rów. Oni też zbu­
dował i okazały 
pałac (patrz na 
zdjęciu), w pro- 
wadzili zmoder- 
nizowaną współ­

czesną gospodarkę.

CAR W  FO TELU  KOMARA 
W roku 1822 w swojej podróży 

z Wiłkomierza do Birż w Rogówce 
zatrzymał się car Aleksander I. Był 
on gościem Komara. Ku upamięt­
nieniu tego wydarzenia na jednym 
z pałacowych foteli wyryto napis, że 
siedział w nim car Aleksander I, W 
70 lat później „Stróż Ojczyzny” pi­
sał nie bez odcienia złośliwości o 
wizycie w tym pałacu pewnego ar- 
chimandiyty, prawosławnego za­
konnika:

„Tbgo lata odbył on podróż do 
Rogówki dó M. Komara. Zobaczy­
wszy tam fotel z napisem o tym, że 
raczył w nim kiedyś siedzieć car 
Aleksander I archimandryta zaczął 
się żegnać bez żadnego umiaru, 
rzucił się na ziemię i, jak długi roz­
ciągnąwszy się na niej[ całował nogi 
tego fotela; całował je  długo, 
rzekłbyś, że to była jakaś najwięk­
sza świętość. Można cara kochać, 
ale żeby tale czcić po psiemu liżąc— 
tego już żaden roZum nie wytrzy­
muje...”.

Dalej, ten sam „Stróż Ojczy­
zny” konkludował: „%..Za takie ko­
medie został on już kandydatem na 
archireja”. Widać całowanie pomo­
gło.

W 1796 roku Jerzy Komar zbu­
dował w Rogówce drewniany koś­
ciół pod wezwaniem świętego Ste- ■ 
fana. Komarowie zbudowali tu 
także murowaną kaplicę, którą Ro­
sjanie po stłumieniu powstania 
1863 roku przemienili na cerkiew.

Za czasów okupacji sowieckiej 
Rogówka została ośrodkiem koł­
chozu „Przodownik”. W roku 1960 
pałac Komarów przekształcono w 
szkołę rolniczą.

Ten to swój pałac odwiedził 
Władysław Komar jeszcze przed 
zdobyciem olimpijskiego złota.

Nic był to jego ostatni pobyt w 
rodowym gnieździć.

— Do Rogówki udałem się po­
nownie już po zdobyciu złotego 
medalu olimpijskiego. Przed ko­
lacją, wspólnie z  chłopami, odmó­
wiłem głośno modlitwę, lo  ich do­
piero przekonało, że nie jestem 
prowokatorem. Odkopali więc na­
sze rodzinne srebra, które udało mi 
się szczęśliwie przemycić do War­
szawy. Najbardziej tym była wzru­
szona moja mama. i

Bićkalnis — jest taka miejsco­
wość w pobliżu Rogówki, gdzie... 
od dawnych po wszc czasy leży za­
kopana w ziemi skrzynia z pieniędz­
mi. Ale nikomu jeszcze dotąd tej 
skrzyni nic udało się odkopać. Bo 
jest to dziwne, niesamowite miej­
sce: każdego, kto usiłuje stąd tę 
skrzynię odkopać nawiedza chętka 
powrotu do domu, a kiedy z domu 
człowiek znów do tego miejsca wra­
ca — wtedy^ię okazuje, że dół, któ­
ry tu kopał jest znowu zakopany. I 
tak/?- da capo.
KTO ZAŁOŻY „KOMARA”?

Władysław Komar. Mistrz 
olimpijski w pchnięciu kulą. Ale nic 
tyłka Z  powodzeniem próbował 
swych sił na ringu bokserskim. Za­
grał w słynnym filmie Romana Po­
lańskiego „Piracy” — zarobił wte­
dy, jak mówi, masę pieniędzy, 
dzięki czemu mógł pojechać do Af­
ryki.

Obecnie Władysław Komar jest: 
aktorem kabaretowym i filmowym, 
restauratorem, współautorem pasjo­
nujących książek („Alfabet Koma­
ra”, „Wszystko porąbane”)...

Słowem — współczesny Kmicic.
Jest w Warszawie na Rynku re­

stauracja „Kmicic” (obok „Oleriki”) 
ze smakowitymi daniami. Jest w woj. 
białostockim „Zajazd u Kmicica”, 
(także -z apetycznymi daniami). 
Może więc w Wilnie (albo w Bejsago- 
le, Rogówce) ktoś z zamożnych ro­
daków założy... „Zajazd u Komara”?

A tak-w ogóle myślę, że przy­
dałby się na naszych łamach cykl pt. 
„Śladami Komarów na Litwie”. 
Ciekawa jestem, kto z Komarów 
jako pierwszy się zgłosi?

Alwida ROLSKA
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Program Związku Polaków  na Litwie
*tr.

1.Założenia podstawowe
Związek Polaków na Utwle jest organizacją społecz­

no-polityczną dążącą do zapewnienia Polakom zamiesz­
kałym na Litwie poszanowania ich praw obywatelskich, 
wolności i godności osobistej, równości wobec prawa 
oraz pełnego udziału w życiu społecznym I politycznym 
Republiki Litewskiej. Najwyższym celem działalności 
Związku Polaków na Litwie jest odrodzenie narodowe 
Polaków na Litwie, obrona ich praw narodowościowych, 
popieranie przedsiębiorczości, rozwoju gospodarczego 1 
kulturalnego regionu przez nich zamieszkałego.

Popierając dążenie narodu litewskiego do pełnej od­
budowy niepodległego życia społecznego I państwo­
wego opartego na zasadach demokracji uważamy, że 
odbudowa ta powinna odbywać się zgodnie z  zasadami 
etyki chrześcijańskiej, tolerancji i poszanowania praw 
mniejszości.

Całokształt pracy Związku ma służyć wychowaniu 
Polaków na Utwle na ludzi o wysokich wartościach mo­
ralnych, opartych na polskich tradycjach patriotycznych i 
humanistycznych. Polacy na Utwle powinni stać się og­
niwem zacieśniającym współpracę i przyjaźń pomiędzy 
Litwą a Polską.

2 .Założenia ideowe
Związek Polaków na Utwie kieruje się zasadą że 

Polacy na Litwie są rdzennymi mieszkańcami tej ziemi i 
jako obywatele Republiki Litewskiej korzystają z  pełni 
praw współgospodarzy państwa Społeczność polska 
Republiki Litewskiej bezpośrednio lub przez swych przed­
stawicieli ma prawo do pełnego uczestnictwa w formowa­
niu polityki Państwa Litewskiego, podejmowaniu decyzji 
dotyczących utrzymania i rozwoju własnej tożsamości 
narodowej, a także wdrażania w życie przyjętych posta­
nowień.

Wagę szczególną przywiązujemy do następujących 
zasad życia społeczno-politycznego:

1.Dobra wspólnego, o które troszczyć się powinno 
Państwo chroniące i wspierające rozwój swego społe­
czeństwa.

2.Wolności społecznej i Indywidualnej i zapewnienie 
harmonijnego współżycia ludzi różnych narodowości. ,

3.Solidarności przeciwstawiającej się egoizmowi jed­
nostkowemu i grupowemu oraz nienawiści społecznej.

4.Nienaruszalności praw własnościowych do mienia I 
ziemi jak poszczególnych obywateli, tak i społeczności 
polskiej w całości.

Związek Polaków na Utwie uważa, że wspólnie z inny­
mi narodowościami powinniśmy budować takie niepod­
ległe państwo, w  którym demokracja stanowi najbardziej 
skuteczną formę wyłaniania reprezentatywnego przy­
wództwa na wszystkich szczeblach życia społecznego.

Związek Polaków na Utwle nie uznaje żadnych ideo­
logii krępujących prawa przysługujące człowiekowi z  na­
tury i domaga się bezwarunkowego przestrzegania Po­
w szechnej Deklaracji Praw Człow ieka N arodów  
Zjednoczonych.

3Język , oświata, szkolnictwo
Los języka —  to los narodu. Język ojczysty ludności 

polskiej nawet w  historycznie zwartych skupiskach na 
Litwie Jest systematycznie, wbrew normom międzynaro­
dowym I ustawodawstwu Republiki Litewskiej, wypierany 
z życia publicznego. Nie jest szanowana zasada, że od­
rodzenie języków mniejszości jest oznaką bogactwa I 
żywotności cywilizacji.

Jako obywatele Republiki Litewskiej uznajemy język 
litewski za język państwowy, lecz uważamy, że państwo 
powinno mieć odpowiednio sfinansowany program J^gó 
nauczania nie przekładając tego na barki poszczegól­
nych obywateli W  urzędach I instytucjach państwo po­
winno zatroszczyć się o bezpłatne tfumaczenie dla osób 
należących do mniejszości narodowych, które z różnych 
przyczyn nie były w  stanie opanować języka państwo­
wego.

W  zwartych skupiskach mniejszości narodowych 
niezwłocznie powinno być rozpoczęte używanie na rówrii 
z  językiem państwowym języków mniejszości narodo­
wych, w tym polskiego. Dotyczy to służb publicznych, 
urzędów, środków masowego przekazu, sądownictwa. 
Pizeprowadzanie egzaminów z języka państwowego bez 
stosownie zabezpieczonego finansowo rządowego pro­
gramu nauczania i chronicznym braku nauczycieli języka 
państwowego uznajemy za kroki dyskryminacyjne wzglę­
dem polskiej mniejszości narodowej.

Związek Polaków na Litwie nie negując roli języka. 
państwowego stoi na stanowisku, że nauczanie Polaków - 
na Litwie na wszystkich szczeblach oświaty powinno 
odbywać się w Ich języku ojczystym, oparte na polskich 
tradycjach historycznych I narodowych, dotyczy to także 
religil.

Związek Polaków na Ulwie opowiada się za systemo­
wym rozwiązaniem kwestii kształcenia Paiak wir na Utwle na 
wszystkich szczeblach o&./iaty: od przedszkola poprzez 
szkoły podstawowe i średnia orez uczelnio wyższe, bo

wszystkie one stanowią ogniwa w tworzeniu tożsamości 
narodowej. Na szczególną uwagę zasługuje nauczanie 
na szczeblu uniwersyteckim, bowiem nobilituje ono całe 
nauczanie języka polskiego! Dlatego działalność Uniwer­
sytetu Polskiego w Wilnie, mieszcząca się w ramach 
prawa międzynarodowego I krajowego, powinna uzyskać 
wszechstronne uznanie i poparcie społeczne oraz rządo­
we.

Po likwidacji Instytutu Nauczycielskiego i Szkoły Pe­
dagogicznej z polskim Językiem wykładowym i w  związku 
z  daleko posuniętym stanem wiekowym nauczycielstwa 
polskiego, przy znacznym wzroście liczby uczniów w 
szkołach polskich na Litwie, Związek opowiada się tym­
czasowo, zanim będą przyjęte właściwe rozwiązania, 
również za szkoleniem części potrzebnych specjalistów 
na wyższych uczelniach w  Rzeczypospolitej Polskiej.

Ostatnie posunięcia rządowe, zmierzające do zaprze­
stania wydawania podręczników dla szkół polskich i sto­
pniowe przejście do wykładania wszystkich przedmiotów 
w  języku litewskim, należy uznać za dyskryminację oby­
wateli na zasadzie przynależności narodowej, sprzeczną 
z zasadami międzynarodowymi I ustawodawstwem krajo­
wym, krokiem niszczącym stan oświaty mniejszości pol­
skiej na Utwie.

4. Kultura
Kultura polska na Litwie przez wiele dziesięcioleci i po 

dzień dzisiejszy nie funkcjonuje jako część składowa kultury 
litewskiej, działa tylko na zasadach amatorskich i dzięki 
grupie entuzjastów oraz osób ich popierających. Brak wa­
runków do kultywowania tradycji polskich, folkloru, rozwoju 
twórczości intelektualnej, niszczenie lub brak należytego 
zabezpieczenia pamiątek narodowych i cmentarzy, przemil­
czanie dużych osiągnięć Polaków w  kulturze litewskiej i 
światowej, narzucanie przez środki masowego przekazu 
tzw. kultury zachodniej, sprzyja podcinaniu korzeni toż­
samości narodowej, zanikania w  świadomości młodego 
pokolenia bogatych tradycji kultury polskiej na Wileńszczyź­
nie, powstałej na pograniczu kultur i narodów.

Związek uwala, że odrodzenie kultury polskiej nie 
przeszkadza odrodzeniu kultury litewskiej i innych kultur 
narodowych, ponieważ wielokulturowość jest drogą pro­
wadzącą do zbudowania państwa demokratycznego.

Odrodzenie i rozwój kultury powinno się odbywać 
poprzez odpowiednie programy i wychowanie dzieci I 
młodzieży w  szkołach I przedszkolach, poprzez tworze­
nie, popieranie i kultywowanie zespołów twórczości te­
atralnej, ludowej, folklorystycznej, artystycznej, organi­
zację wystaw, konkursów, festynów i In. Związek będzie 
popierał wymianę kulturalną jak wewnątrz Litwy, tak i z 
Polską a także między środowiskami polskimi z innych 
państw.

Odrodzenie i rozwój kultury polskiej powinno się od­
bywać z  udziałem nakładów państwą które musi dbać o 
dobro wszystkich obywateli, którzy przez wiele dziesię­
cioleci pracują dla dobra Litwy. Dla koordynacji tej dzia­
łalności jest potrzeba powołania i utrzymania z  udziałem 
środków państwowych Centrum Kultury Polskiej i jego 
ośrodków w  miejscowościach zwartego zamieszkiwania 
ludności polskiej. W  tym celu Związek będzie się ubiegał 
o zwrot gmachów i mienia, zbudowanych ze środków 
społecznych w  Wilnie i innych miejscowościach i bezpra­
wnie zagrabionych w minionym okresie.

Związek będzie się ubiegał o obiektywne odzwiercied­
lenie prawdy historycznej w  środkach masowego przeka­
zu, podręcznikach szkolnych, ekspozycjach muzeal­
nych, dotyczącej w ydarzeń historycznych, oceny 
wybitnych postaci i Ich,zasług wobec tej ziemi;

Związek będzie zabiegał, aby w miejscowościach, 
związanych z życiem i twórczością wybitnych Polaków, 
faktami męczeństwa i ludobójstwa ludności polskiej, były 
powołane ośrodki- pamięci. Rozpocznie też pracę zwią­
zaną ze zbieraniem materiałów o faktach męczeństwą 
prześladowania i dyskryminacji społeczeństwa polskiego 
w czasie II wojny światowej i w  okresie powojennym.

Związek uznaje za fakt godny ubolewania, że w Wilnie 
nie funkcjonuje należycie wcześniej działające muzeum 
Adama Mickiewicza i będzie się ubiegał o jego należytą 
działalność.

5. W  dziedzinie samorządności
Związek szczególnie będzie zabiegał, w  tym i w mię­

dzynarodowych instytucjach Rady Europy, o to, aby hi­
storycznie ukształtowane rejony Wileńszczyzny zamiesz­
kałe przez ludność polską były skupione w jednej 
administracyjnej jednostce samorządowej.

Takie dążenie nie Jest separatyzmem Inie grozi tery­
torialnej integralności państwa Wlleńszczyzrta jest inte­
gralną częścią składową Republiki Litewskiej. Integral­
ność jest rozum iana jako parytetowa, partnerska 
Wspólnota Próby rozczłonkowania Wileńszczyzny i usi­
łowanie przymusowej asymilacji pod hasłem integracji są 
sprzeczne z . prawem międzynarodowym i społecznym 
Interesem zgody.

Ustawodawstwo RL o samorządach- powinno być 
opracowane z uwzględnieniem dokumentów między­

narodowych o samorządzie, opracowanych 
Europy. i

Związek opowiada się za tym, aby ustawodau~ 
o samorządach gwarantowało sprawiedlhyy,*’'o\ 
nalny udział mniejszości narodowych w n=,
w y n w u i i i w n w w  0 K IB ” K X ll|m  .
nalny udział mniejszości narodowych w jja jP  
rządów Wileńszczyzny, m. Wilna I innych 
Ta zasada powinna być stosowana Już 
wyborach do samorządów.

6. Ochrona zdrowia i opieka społeczna 
W  związku z niezadowalającą sytuacją m ,

stanem opieki społecznej mieszkańców WiieiS 
Związek wespół z  odpowiednimi polskimi oraanb**?''! 
będzie poszukiwał możliwości przyznania 
szpitali dla ludności Wileńszczyzny, popierał^!!?1 ** 
ośrodków zdrowia, zakładów opieki społeczneTa^ 
ności tego regionu oraz przygotowanie o d r y lZ ^  
specjalistów. ‘'“"W**

7. Religia

Związek uznaje, że religia chrześcijańskaodcm^ 
społeczeństwie polskim na Utwie n ie zastą p '^^*  
kształtowaniu postaw moralnych człowieka, l 
współpracował z  Kościołem, popierał zwroTżaaS* 
nych kościołów i Innych obiektów sakralnych db 
nych, ubiegał się o odbudowę zdewastowanych lub nrT 
kazanie, na życzenie wiernych, równorzędnych 
chów.

Związek uznaje za karygodne podsycanie wrogom 
na tle religijno-wyznaniowym.

8. Rozwój gospodarczy Wileńszczyzny 
Związek będzie inicjował i sprzyjał rozwojowi gosm.

darczemu miejscowości zamieszkałych przez łudix& 
polską tworzeniu tam nowych miejsc pracy, różnocod. 
nym szkoleniom w celu przygotowania ludności do d »  
talności gospodarczej w  warunkach gospodarki ryrto 
wej.

W  związku z  wieloletnim i świadomym niedoinwesto­
waniem Wileńszczyzny Związek uznaje potrzebę opraco­
wania z  udziałem społeczeństwa polskiego rządowego 
programu rozwoju tego regionu.

9. Środki masowego przekazu 
Zgodnie z  art. 2 5 1 art. 44 Konstytucji Związek będzie

propagował idee statutowe i programowe, anafewd 
uogólniał i naświetlał w prasie problemy I potrzeby lud­
ności polskiej, zwracając szczególną uwagę na fakty dys­
kryminacji i ograniczania praw z powodu przynależność 
narodowej. Dotyczy to spraw oświaty, kultuiy, przy zwro­
cie ziemi i mienia jej prawowitym właścicielom, przy za­
trudnieniu i awansie społecznym Polaków.

Za ważny cel działalności należy uznać zapewnienie 
— bazy materialnej dla .Naszej Gazety", udzieienie poparda 

niezależnemu dwutygodnikowi .Magazyn Wileński” liv 
i nym wydaniom polskojęzycznym. '

Związek będzie zabiegał o zwiększenie samodzieF 
ności i -reprezentatywności audycji polskich w Radiu i 
Telewizji Litewskiej, udostępnienie stałego i niezakłóca- 
nego odbioru Telewizji Polskiej.

Za wyjątkowo ważne zadanie Związek uznaje pow- 
łanie wespół z  innymi polskimi organizacjami na UM 
własnego wydawnictwa na potrzeby środowiska polskie­
go.

10. Współpraca pozazwiązkowa 
Związek będzie kontynuował partnerską współp®?

ze wszystkimi polskimi organizacjami na Litwie, * **" 
wypracowania najbardziej skutecznych dróg o * ^ *  
tożsamości narodowej, obrony interesów społecze"st*’ 
polskiego na Litwie. '

Za zadanie wagi pierwszoplanowej Związek uzw- 
współpracą z organizacjami młodzieżowymi, 
gólności ze Związkiem Harcerstwa Polskiego na 

Związek widzi potrzebę rozwijania wspćlp1®* ^ 
wszystkimi społecznymi i politycznymi or9anizat? 0gIs. 
Utwie, jeżeli ich działalność nie jest sprzeczna* P™ 
mem ZPL i nie godzi w dobre imię i interesy 
Litwie i zmierza do budowy demokratycznej® 
stwarzającego warunki dla rozwoju mniejsM’ ® 
wych, jak przewidują międzynarodowe akty pfa«ne 
wencje.

Związek będzie zmierzał do zacie^nien^I^w!riii* 
kontaktów ze wszystkimi mniejszościami naroffw ^ 
Litwie, aż do wystawiania wspólnych list ^  
analizowania i przedstawiania wspólnych 
mniejszości narodowych. WS

Związek wTamach Europejskiej Korwer<-F’°^  &
wieka będzie domagał się zapewnienia i
utrudnianych przez nikogo kontaktów zJ ^ L p o e ^
obywatelami w  Polsce, z  k t ó r ą  ł ą c z y  nas wspO""
dzenie i dziedzictwo.

Będzie te i kontynuował 1 
dowiskaml polskimi w  innych państwach: *. . pn* 

Program zatwierdzony na IV |



Same chłopaki
p,gl Belmondo (syn słynnego francusldego aktora 
paul Belmondo) i jego żona Luana mają drugie- 

I pierworodny Alessandro ma już dwa i pół 
I CjVkSOf przyszedł na świat 1S grudnia ubiegłego 

da- Obydwaj chłopcy są wspaniali (młodszy w mo- 
I jd e  urodzin ważył prawie cztery kilogramy), i roz- 
•jają się znakomicie, zaś szczęśliwi rodzice zapowia- 

że w wzysztośd zamierzają mieć również córki, 
^ósi się na to, że Jean Paul Belmondo będzie dziad- 
Han sporej gromadki wnucząt.

Na idjęciu: Panowie Belmondo — szczęśliwy 
jaiiekindowolony ojciec.

Już wie...
Piękna Gabriela Sabatini, te- 

oiśstka argentyńska, odnosząca 
akcesy nie tylko na korcie, ale 
akie w reklamie, jeszcze nie­
dawno w licznych wywiadach da- 
aata do zrozumienia, że męż­
czyźni jej nie interesują, a w
ogóle to nie wie co to jest miłość.
T eraz  już wie: jej miłość ma 23 
Ha,jak ona pochodzi z Argenty- 
cyijakona ugania się na kortach, 
a nazywa się Guilaermo Perez- 

! Roldan. __________________

Brytyjki nieskore do udziału 
w konkursach piękności

Zaledwie 13 dziewcząt zgłosiło 
się w Londynie do pierwszego etapu 
konkursu piękności w Wielkiej Bryta­
nii, mimo że jego zwyciężczyni ma 
szansę ubiegania się o  pierwsze miej­
sce (nagroda 250.000dolarów) w kon­
kursie Miss Unwersum.

Brytyjskie dzienniki bulwarowe 
piszą, że niska frekwencja podczas 
przeprowadzonego w niedzielę pier­
wszego etapu konkursu na Miss Wysp 
Brytyjskich świadczy o tym, że kon­
kursy te umrą śmiercią naturalną.

Organizatorzy liczyli na około 
500 kandydatek. Jeden z nich, rozcza­
rowany i samymi dziewczętami, i ich 
małą ilością, powiedział, że jeżeli nie 
ma chętnych do udziału, trzeba będzie 
zaprzestać organizacji konkursów 
piękności.

Nie 20, jak planowano, lecz jedy­
nie trzy uczestniczki imprezy wezmą 
udział w finale konkursu na Miss 
Wysp Brytyjskich 24 marca.
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Przy wileńskim stole
Szanowni Czytelnicy! Oto wprowadzamy na nasze łamy nową rubrykę pL 

„PRZY WILEŃSKIM STOLE”. Za pomocą tej rubryki chcemy przypomnieć o 
czasach, nie tak znowu odległych, gdy stół służył nie tylko do spożywania obiadu. 
Przy stole ogniskowało się i skupiało życie rodzinne, tam rozstrzygało się wszy­
stko, co w życiu rodzinnym było najważniejsze.

Być może sąjeszcze na Wileńszczyźnie rodziny hołdujące tradycji wspólnych 
posiłków, podczas których zaspo kąja się nie tylko głód biologiczny, lecz też głód 
obcowania z najbliższymi. Ale niezależnie od naszych chęci, coraz trudniej jest 
nam, ludziom pracującym, studiującym, wiecznie próbiąjącym nadrobić straco­
ny czas zebrać się przy rodzinnym stole na wspólny posiłek. Rano nie ma mowy 
o wspólnym śniadaniu, gdyż poszczególni członkowie rodziny wstąją przeważnie 
o różnej porze, każdy przegryza coś w biegu i pędzi do pracy, do szkoły, na 
uczelnię. Obiady jadamy w szkolnych i zakładowych stołówkach, w kawiarniach 
lub w barach szybkiej obsługi. Są to posiłki przeważnie niesmaczne i monotonne, 
ale nie mamy wszak wyboru. Na kolację wracamy również o różnej porze I jemy 
ją każdy osobno, często z nosem wetkniętym w gazetę lub telewizor. I tak na 
okrągło. Przy wspólnym stole rodzina ma oltagję zebrać się w komplecie tylko w 
soboty I niedziele. 1 właśnie z myślą o tych sobotach i niedzielach wprowadzamy 
naszą rubrykę, w której znąjdziecle nie tylko przepisy kuchni wileńskiej, lecz 
także wspomnienia znanych ludzi pochodzących z Wilna IWiieńszczyzny o tym, 
co i Jak się Jadało niegdyś przy wileńskim stole.

Może ktoś powie: „Po co nam przepisy kuchni wileńskiej, przecież je znamy. 
Wolelibyśmy kuchnię włoską czy chińską.-”. Otóż, czy tak dobrze znamy prze­
pisy naszych babć, przekonamy się niebawem. Wydąje nam się jednak, że 
schabowy kotlet, szaszłyk i pieczony kurczak wypchały z naszych Jadłospisów 
potrawy rodem z Wileńszczyzny. Nierzadko są to potrawy, których próżno szukać 
w jakichkolwiek książkach — były one przekazywane z pokolenia na pokolenie, 
znane jedynie w poszczególnych osadach i zaściankach.

Naszą rubrykę będziemy prowadzić na podstawie książki Barbary Hołub 
noszącej właśnie tytuł „Przy wileńskim stole”. Ale sądzimy, że wkrótce nasi 
Czytelnicy uzupełnią tę rubrykę własnymi wspomnieniami i przepisami Tym­
czasem poczytąjmy sobie, Jak kuchnię wileńską wspomina znany pisarz Tadeusz 
Konwicki.

Ucieczka Aliny
Prawdziwą sensacją stała się ucieczka Aliny Femandez Revuelta, 37-letniej, 

I p&ki Fidela Castro z  Kuby. Matka Aliny, Natalia, pochodząca z
I “ jznakomilszych ongiś i najbogatszych rodzin Kuby, zakochała się w 
I Z*/ .Ŵwczas rewolucjoniście i żyła z nim przez siedem lat Alina od dawna 
I już opuścić Kubę. O ojcu nie mówiła inaczej, jak „el diablo” — diabeł 
I ^  tftbował ją jak więźnia: odcięto jej telefon, kontrolowano pocztę. 
1 nr**06 JeJ» tek pilnie strzeżonej przez służby specjalne, opuścić
i —o cierpiącą niedostatek Kubę. W peruce, zmieniającym twarz ma-
I u S 1ZPacP°rtcm hiszpańskim, znakomicie sfałszowanym, opuściła ojczyznę.
I *A otrzymała azyl polityczny.
I ied 08 pozostała jej 16-letnia córka, również Alina, pochodząca z, 
I o i* OẐ  cz*erech nieudanych związków małżeńskich. Alina zwróciła się do 
I dani ° *I02Wo!en‘e 02 wyjazd córki. O dziwo, samowładca Kuby uległ jej żą- 
| reszta rodziny nie ma nic przeciwko temu,..” — miał powiedzieć.
I niem k ^ ź e  Castro zgodził się na wyjazd wnuczki z obawy przed ujawnie- I raz* ^  intymnych szczegółów z jego życia prywatnego. W każdym 
i lifrm * ̂  ^  już razem... Jakie będą ich dalsze losy?
| A ZDJĘCIU: córka i wnuczka Fidela Castro w USA.

Fot. East News Sipa

Bycie królową —  to zawód
b J E J *  królowa Noor już od Króla Husseina poznała w roku 1976
I—̂  ŹOn̂  kzTÓla Husseina. Noor na konferencji w Am manie, potem
I '"kdce P*żyjęła poślubiając współpracowała z nim, pełniąc fun-
1 r̂ an”’ ^ nx^ a się w Wa- keje projektanta dla jordańskich linii 
1 UhjfcjJ*!1 nazywała się Lisa Halaby. lotniczych. Po tragicznej śmierci trze-
H H H I H H tr fr t iM U tM  na ci ej żony Husseina król często

przebywał z Lisą, którą bardzo cenił 
— a w końcu oświadczył się tej młodej 
i ładnej Amerykance. Decyzja była dla 
niej bardzo trudna; Lisa bała się 
podjęcia obowiązków królowej i 
łączenia ich — W przyszłości z obo­
wiązkami matki.

Dziś królowa Noor twierdzi, że by­
cie królową to zawód jak każdy inny, 
który trzeba wykonywać z pełnym za­
angażowaniem. Prawa kobiet, sprawy 
dzieci to problemy, którymi zajmuje się 
przede wszystkim królowa, król zawsze 
wspomaga ją wjej poczynaniach i doda­
je Noor odwagi Ma ona z Husseinem 
czworo dzieci, którym wpaja wartości 
wydające się jej najważniejsze.

Tak więc małżeństwo, które uwa­
żano na ogół za ryzykowne i zbyt nie­
zwykłe, okazało się szczęśliwe...

NA ZDJĘCIU: Lisa, czyli królowa 
Noor z mężem, królem Husseinem.

Seks i polityka
Kampania przed przyśpieszony­

mi wyborami parlamentarnymi we 
Włoszech odbywa się w atmosferze 
skandali (korupcję zarzuca się także 
prezydentowi Scal faro) i przemocy 
(zabójstwo dwóch karabinerów). 
Tylko Partia Miłości, która miała już 
swą przedstawicielkę w parlamencie 
w osobie rozpustnej gwiazdy filmów 
porno —  Ciccioliny, stoi na uboczu 
tych wydarzeń. Tym razem kandy­
datką do parlamentu z ramienia Par­
tii Miłości jest nie mniej popularna 
„priihadonna” porno — Milly D’A- 
braccio. Swą „kampanię” prowadzi 
poprzez własny salon Erotyki i Se­
ksu, w którym nie tylko „masuje” 
potencjalnych wyborców, ale także 
udziela rad kobietom jak stać się se- 
xy. Każdy z klientów salonu może 
ponadto zakupić (patrz zdjęcie) gi­
psowy odlew torsu szefowej i być 
może przyszłej parlamentarzystki.

I łoiittniM MUĈ*a “ Shitektoniczne na
Pr“ “ *on' a p°  >°y-

I fr&iekia ■ u Pracowała nad wielu 
- 5U na Bliskim Wschodzie.

Diana —  
szlachetna 

samarytanka
Księżna Diana udzieliła pomocy 

starszym państwu tkwiącym w korku 
w zepsutym samochodzie.

Księżna prowadziła swój wóz sa­
ma, wracając z odwiedzin u miesz­
kających w internacie synów. Zau­
ważyła na zatłoczonej autostradzie 
zepsuty samochód i zatrzymała się, 
żeby pozwolić bezradnym pasaże­
rom skorzystać ze swego telefonu 
komórkowego. Upewniwszy się, że 
pomoc drogowa jest już na miejscu, 
Diana pojechała dalej, do Kensing- 
ton Pałace.

„Gdybym miał mówić o kuchni 
mego dzieciństwa, o  tym, jak ona wpły­
nęła na moje późniejsze upodobania 
kulinarne, musiałbym najpierw okreś­
lić dokładniej i wnikliwiej tamtą strefę 
geograficzną. (...) Była więc tam kuch­
nia białoruska, litewska, polska, żydow­
ska, karaimska, a nawet tatarska. (...) 
Byłbym nieszczery, gdybym nie po­
wiedział o potrawach, które w dzie­
ciństwie znielubiłem. Nie wzbudzają 
we mnie entuzjazmu namiętnie jadane 
na Wileńszczyźnie niektóre zupy, takie 
chociażby jak kapuśniaki, barszcze, bo- 
twinki, chłodniki. Natomiast zupy za- 
cierkowe, zacierki pszenne lub z mąki 
gryczanej, o, te zupy jadłbym z radoś­
cią. Nie mówiąc już o blinach. Pani 
pewnie zna bliny jako narodową po­
trawę rosyjską. Ja, jako gastronom — 
samouk, uznaję bliny za potrawę Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego. Przypusz­
czam, że ten specjał z Litwy przeszedł 
do Rosji. Jaką drogą? Tam był nie­
ustanny ruch. Ludzie kiedyś przemiesz­
czali się przez granice i mimo granic.

(...) Nasz wileński blin był kartofla­
ny, najprostszy, z surowych tartych kar­
tofli. Nie, nie placki kartoflane. Ołalki 
to zupełnie inna potrawa. Są one prze­
sączone tłuszczem Natomiast blin — 
prawie suchy. U nas był nawet blin ow­
siany, łamliwy. Stąd powiedzonko wi­
leńskie: nie łam się jak owsiany blin! 
Jak bliny, to i, wiadomo, tak zwane pa- 
moczki, czyli sosy, od najprostszych, z 
topionej słoniny, aż po wyrafinowane, z 
takiego młodziwa chociażby. Co to 
młodziwo? To nic innego jak mleko od 
świeżo wycielonej krowy. (...) To mło­
dziwo przyrządzone z tłuszczem na pa­
telni uzyskiwało konsystencję jakby ja­
jecznicy. Szczerze mówiąc pamoczka z 
młodziwa wzbudzała we mnie, dziecku, 
odrazę. Zdecydowanie wolałem te 
wszystkie pamoczki śmietanowo-słoni- 
nowe, przeróżne.

— Czy bliny je się rzeczywiście rę­
koma?

— Można leż jeść wytwornie, kro­
jąc nożem na talerzu. Ale jadło się prze­
ważnie rękoma, chyba dlatego, że ur­
wany czy ucięty kawałek blina najlepiej 
zwinąć w taki rulonik i dopiero 
zamoczyć w pamoczce. Tak że rękoma 
poręczniej.

Zacierki
Zacierkir danie bardzo proste, nie­

wyszukane, zwyczajne, chciałoby się 
rzec domowe, takie którego w żadnym 
wypadku nie podawało się gościom 
(byłbyż to dopiero blamaż), wspomina­
ne z wielką nostalgią. Jadano je często 
i chętnie. O ile na śniadanie podawano 
na Wileńszczyźnie coś pożywnego,

ciężkiego (np. bliny z sytną pamoczką), 
co dawało uczucie sytości i siłę na 
długie godziny riężkicjpracy, o tyle za­
cierki były daniem kolacyjnym, zdro­
wym, lekko strawnym, nie obciąża­
jącym żołądka.

Zacierki z  m ąki gryczane]

(przepis pani Janiny Zolotucho, 
Wilno i Grodno)

2 szklanki mąki gryczanej wymie­
szać z 1 czubatą łyżką mąki pszennej i 
odrobiną soli, wsypać do miseczki. 
Wrzącą wodę wlać do kubeczka. Wodę 
lać cienkim strumyczkiem w mąkę, któ­
rą trzeba bardzo cncrgicznic mieszać 
drewnianą łyżką. Wody wlać tyle, aby 
cała masa była nią nasiąknięta. Należy 
jednak uważać, aby nie było jej za dużo, 
a ciasto nic miało za miękkiej konsy­
stencji. W garnku zagotować mleko, 
metalową łyżką formować podłużne 
niewielkie kluseczki i wkładać do go­
tującego się mleka. Gotować do mo­
mentu, aż wypłyną na wierzch, wówczas 
posolić i podawać na stół.

Zacierka

(przepis pani Michaliny Szfykowicz, 
wieś Gudogaje, pow. Oszmiana).

Zgnieść ciasto z 2 szklanek mąki, 
jednego jajka i wody, rozpłaszczyć ręką 
na placek o grubości 0,5 cm i posiekać 
nożem na niercgulanc kluseczki, przy­
sypać mąką, starając się, aby spora jej 
ilość przylgnęła do kluseczki, ona bo­
wiem nada potem zupie odpowiednią 
gęstość. Zagotować mleko, wsypać klu­
seczki, gotować do momentu ich wy­
płynięcia.. Przed podaniem do zupy 
wsypać posiekany koperek. Zupę tę po­
dawano na kolację. CZęsto mleko za- . 
stępowano wodą, a wówczas na sam 
wierzch dodawano wraz z koperkiem 
zasmążoną cebulkę lub skwarki.

Zacierka kminkowa 
z kartoflami

(przepis pani Janiny Cieehaniuk, 
wieś Bryndziszki,pow. Grodno)

4-5 ziemniaków obrać, umyć, po­
krajać w drobną kostkę, zalać wodą tak, 
aby je ledwie pokryć, posolić i ugo­
tować do miękkości. Gdy ziemniaki są 
już miękkie, garnek odkryć, wsypać w 
całości jedną szklankę mąki pszennej, 
raz zamieszać i garnek powtórnie za­
kryć, zmniejszyć gaz i potrawę gotować 
kilka minut. Po przestudzeniu masę 
wyjąć na deseczkę i nożem lub palcem . 
uformować kluseczki, przełożyć je do 
talerzy i zalać wrzącym mlekiem, do 
którego wrzucić 2-3 łyżki kminku. Po­
trawę tę w domu pani Janiny jadano na 
niedzielne kolacje.

Na podstawie prasy przygotował 
Robert MICKIEWICZ

S p rostow anie
W moim artykule pt. „Jak stworzyć atmosferę bliskości" („K.W.” nr 43 z dn. 

3 marca 1994 r.) zakradł się błąd. Napisano „wiceprezes warszawskiego Klubu 
* Inteligencji Katolickiej Paweł Broszowski”, a powinno być Broszkowski. W końcu 
artykułu, w zdaniu „Na prezesa zgłoszono dwie kandydatury Władysława Mackie­
wicza i Leonardy Klimowicz”. Powinno być „Leonarda Klimowicza”. Wyżej wy­
mienione osoby serdecznie przepraszam.

Jan LEW ICKI
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W ileński Kaziuk 
na Ziemi O lsztyńskiej

(Dokoficzmnh z» *fr. 6)

przyznanie im okolicznościowego 
medalu 685-lecia nadania praw 
miejskich Lidzbarkowi, jak też wpi­
sanie do Księgi Honorowych Oby­
w ateli m iasta. N ie tylko 
wyróżnionych dławiły b y  wzrusze­
nia, gdy Ktystyna dziękowała za tak 
wysokie odznaczenie.

No, ale czas koncert zacząć. Na 
scenie jak w kalejdoskopie chór 
„Akord”, kapele: z Sulim, „Przyś­
piewka z Zapaski”, „Znad Łyny”, 
miejscowi cymbaliści oraz nasi: wspa­
niały zespół z Rudominy „Zgoda” no 
i najgoręcej oklaskiwana „Kapela 
Wileńska’’, która i tu, tak jak i wOIsz- 
tynie doskonale wiedziała, co widz 
lubi i czego oczekuje.

Koncert przeciągnął się dob­
rych kilka godzin. Mama miejsco­
wego proboszcza Stanisława Koza­
kiewicza, który zaprosił nas na 
obiad i którego ojciec wywodzi się z 
Nowej Wilejki, musiała kilkakrot­
nie zupę odegrzewać.
' Zostawiliśmy tu świętą Annę, a
sam proboszcz nabył obraz tej, „co 
w Ostrej świeci Bramie”, by mu 
przypominała rodzinne strony jego 
ojca.

Program Kaziuków nie za­
kończył się w tym DK. Na dzie­
ciaków czekała kolacja w miejsco­
wym kasynie, filmy, a nas spotkanie 
z dziennikarzami oraz miejscową 
ludnością — w lokalu biblioteki. 
Uczestniczył w nim też prof. Zbig­
niew Jabłonowski.

No i czas się żegnać z tymi w 
domach, w których odczuliśmy tyle 
serdeczności. Przede wszystkim 
dziękujemy burmistrzowi Andrze­
jowi Walcowi, przewodniczącemu 
Rady Miejskiej Józefowi Zyskowi 
oraz wszystkim, którzy nas podej­
mowali. Dziękujemy państwu Zys­
kom, Żołdakom, Zbikowskim, 
Batczakom, Rusakom, Kajańcom, 
Marcinkiewiczom, Strutyńskim, 
Łysikom, Pietkiewiczom, Miszkur- 
kom, paniom Zenobii Radwanik, 
Irenie Wasilewskiej, Teresie Brzo­
zowskiej, Alicji Bednarczyk, Ag­
nieszce Mickiewicz, Ewie Nieryj- 
skiej, Luizie Pośpieszyńskiej, 
Edycie Romanowskiej, Genowefie 
Rosek, Janinie Wierzbickiej, Regi­
nie Gruiter, Halinie Hrynakow- 
skiej, Jadwidze Zaleciło, Skrętkow- 
skiej, p. Bogusławowi Mośdanicy, 
państwu Mielnikom oraz wszyst­

kim, kogo może niechcący pominę­
liśmy. Zegnamy się raz jeszcze, 
Czeka

OSTRÓDA 
Jeden z ośrodków turystycz­

nych na Warmii i Mazurach, gdzie 
rozpoczyna się główna atrakcja 
tego regionu — szlak wodny — 
Ostróda— Elbląg. Ale nie te turys­
tyczne walory tych miejsc ściągnęły 
tu przed laty mieszkańców Wi- 
leńszczyzny i Lwowa, którzy osia­
dali w nadziei, że za rok, za dwa, 
wrócą tam, skąd zmuszeni zostali 
wyjechać. Nie wrócili. Ale codzien­
nie, początkowo dosłownie co 
chwilę, wracali wspomnieniami. 
Były one tak żywe, krwawiące. Dziś 
rany te trochę się zagoiły, ale słowa 
„W ilno”, „W ileńszczyzna” , 
„Lwów” mają tu magiczną moc.

W przepięknej sali Urzędu 
Miasta, której okna wychodzą na 
jezioro całą delegację wita sekre­
tarz miasta Ryszard Kowalski oraz 
dziewczęta w strojach regional­
nych, tak jak przystało starej pols­
kiej tradycji Chlebem i solą.

Kawa, herbata, ciasta od razu 
wytwarzają ciepły rodzinny klimat, 
któiy będzie nam towarzyszył przez 
całe popołudnie, które spędzimy w 
prześlicznej Ostródzie.

Koncert odbędzie się wsali jed­
nostki wojskowej. Sala jest bardzo 
duża. Prawda, niewygodnie do niej 
dotrzeć i kiedy widzimy, jak starzy 
ludzie pokonują zaśnieżone, roz- 
moknięte drogi, ciasne podwórza, 
wątpimy, że będzie pełna.

Na próżno. Jest tak, jak w Olsz­
tynie i Lidzbarku, a przy tytji chyba 
jeszcze bardziej swojsko. Bo cala 
sala dosłownie szaleje z „Kapelą 
Wileńską”, która na chwilę wróciła 
tych ludzi do  ich rodzinnych przed­
wojennych miast— Wilna i Lwowa. 
Nie zwalnia ją  ze sceny. Ze łzami w 
oczach oklaskuje też dziecięcą 
niezwykle żywą „Zgodę” z Rudo­
miny.

Kilka dni upłynęło jak przysło­
wiowa chwila. Dziwić się temu nie 
ma potrzeby— ho mimo niewygód 
podróży, zaśnieżonych dróg i za­
mieci, magia otwartych serc miesz­
kańców tych wszystkich miast spra­
wiła, że dusze nasze już owionęła 
wiosna i nadzieja na następne spot­
kanie za rok.

Helena GŁADKOWSKA

Młode małżeństwo w podróży 
poślubną zatrzymuje się na noc w ho- 
telu. W pewnej chwili mąż mówi:

— Kochanie, na stoliku obok łóżka 
leżała długa pajęczyna... Ale już ją wy- 
rzuciłem.

— Co ty najlepszego zrobiłeś! To 
nie była pajęczyna, lecz moja nocna 
koszula!

Stary lord poluje w swojej po­
siadłości wraz z zaproszonymi gośćmi.

W pewnym momencie celuje i trafia w 
kuropatwę.

— To już dwie! — woła z dumą.
— Jak to dwie?— dziwi się stojący

myśliwy. — A gdzie jest pierwsza?
— To było przed wojną...

* * *

Dwaj zapaleni wędkarze licytują 
się w przechwałkach.

— Ja złapałem takiego wielkiego 
szczupaka, że musiałem sprowadzić 
motorówkę, żeby go wyciągnąć!

— To jeszcze nic. Mnie się raz 
udało złapać tak wielkiego suma, że

’ sama jego fotografia ważyła 5 kg!
* * *- ■

— Mój Andrzejek ma dopiero trzy 
miesiące a już siedzi — mówi kobieta 
do sąsiadki.

— Za co?
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Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC pogrąża się w 
wirze nie zawsze przyjemnych wyda­
rzeń. Wasze nerwy są napięte do osta­
teczności, nastrój najczęściej jest zły. 
Chociaż przez kilka dni chcecie nie og­
lądać tych samych twarzy. Jeżeli 
możecie, to weźcie kilka dni urlopu i 
zmielcie otoczenie. Nieuniknione są 
duże wydatki. Przedziurawiła się łódź 
biznesu. Waszą jedyną pociechę stano­
wi miłość.

WODNIK praw ie cały czas 
poświęca sprawom osobistym. Trzeba 
będzie zmienić plany pracy. Sytuacja 
finansowa nie należy do najlepszych. 
Możliwy jest konflikt w pracy. W końcu 
tygodnia sytuacja poprawi się. Powin­
niście dopomóc krewnemu. 12 marca 
odniesiecie wielkie zwycięstwo na fron­
d ę  sercowym.

Wiele RYB będzie miało wpły­
wowych protektorów, którzy są szcze­
rze zainteresowani waszym sukcesem. 
Pewne zadanie będzie sprawdzianem 
waszych kompetencji i wiedzy. Znako­
micie zdacie ten egzamin. Energiczna 
kobieta dokonuje cudów obrotności. 
Przypadkowe spotkanie z nowym zna­
jomym płci odmiennej przekształci się 
w głębokie intymne stosunki.

W ciągu pierwszych dwóch dni ty­
godnia BARAN powinien być bardzo 
ostrożny, jeżeli chodzi o  pieniądze —r 
możecie popełnić wielki błąd. Przede 
wszystkim powinni o  tym wiedzieć pra­
cownicy bankowi. Biznesmen darem­
nie próbuje ratować upadające przed­
siębiorstwo^ Możliwa jest zagraniczna 
delegacja. Ostatecznie rozpada się 
nieszczęśliwy związek sercowy.

BYK po mistrzowsku prowadzi 
sprawy. Porady astrologa: nie zwracaj­
cie zupełnie uwagi na rzekomo dobre 
rady przypadkowych znajomych i nie 
rozpoczynajcie pracy, której nie pozna­

liście dogłębnie. Zaistnieje możliwość 
dobrych zarobków. Nieporozumienie 
może pogorszyć stosunki z bliskimi. 
Wieczory w dniach 8-9 marca należy 
poświęcić ukochanemu człowiekowi.

Dla BLIŹNIĄT przychylni będą 
możni tego świata. Nastąpi spotkanie, 
które może skierować życie na inng 
tory. Waszej uwagi stale wymagają 
problemy domowe, co przeszkadza w 
osiąganiu sukcesów w podstawowej 
pracy. Piękna kobieta doczeka się wy­
sokiego awansu służbowego. Ktoś z 
bliskich ludzi uwiedzie waszego uko­
chanego lub ukochaną.

RAK będzie się zmagał z losem. 
Pamiętaj, że na tym etapie wszędzie 
masz dążyć do kompromisów. Z  pew­
nością nieraz się rozczarujesz. Wyma­
rzony cel ciągle jest jeszcze niedostęp­
ny. Około 11 marca sytuacja zacznie się 
zmieniać na lepsze. Znajdziesz godne­
go zaufania pomocnika. Dziewczyna 
poważnie njyśli o  małżeństwie. Samot­
ne serce tęsKni.

LWOM urodzonym  w czepku 
znów się powiedzie, a od tych, którym 
się nie wiedzie, szczęście znów się 
odwróci. Jego uśmiech ujrzysz z pew­
nością nie wcześniej niż 14 marca. Doj­
dzie do dużej transakcji kupna-sprze­
daży. Wyniki nie będą równe wysiłkom. 
Rodzice niepokoją się o swe dzieci. Za­
kochani wystąpią z ultimatum — albo 
wesele, albo rozwód.

PANNA niech polega na trzeźwym 
rozsądku i intuicji, które nie sprawią jej
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złym jeniuszem. S t a r a lT ^ C
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Prenumerata „Znad Wilii” —  
bez ograniczeń

Redakcja „Znad Wilii”  przypomina, że podobnie jak i inną praję, 
tygodnik na drugi kwartał br. można zaprenumerować do 10 marca. Indeta 
pisma 67248. Cena— 2.16 Lt z dostarczeniem.

Po reorganizacji (zmienił się wydawca) nie będzie trudności z zaprenu­
merowaniem. „Znad Wilii” też do nabycia w wileńskiej księgarni „Aura” L 
niestety, na razie tylko w czterech kioskach Wilna: przy Dworcu Kolejowym 
i  Autobusowym, przy uL Wielkiej (koło kościoła św. Kazimierza) onzw 
kiosku przy Rynku Kabraiyjskłm.
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Makarony
0,5kg1,97Lt.

Uncle Berfs 
350g 5,99 U

Coca-Cola 
0,33 i 1,55 Lt‘

Cukier 
1 kg 1,78L1

Sól
1kg 0,63Lt.

Kawar 100 g 1,5 Lt.
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SOBOTA 5 MARCA 
LTV

a go-'Program. 9.05— Ola dzieci. 
n jO -S roka. 10.30— Zgoda. 11.20—  

Liezyk 11-50 —  Anons TV. 11.55 —  
Francja 122? —  Zdrowie. 13.10 

" S*ii«l §§  dzledl .Droga*. 13.35 — _
Sport! a świecie. 14 .35 —  Zzachodnie-

15.05 —  Serial .Monopol’. I 
•r £  -  Niemiecki cykl dok. .Niemiecki \ 

16.25 — Kino. 16.55 — Pozdro­
wi*. 18.00 —  Wiadomości, opinie. 
1gjO— Nalonie przyrody. 18.55— Klub 
pnowy. Film .Tam, gdzie rosną poziom­
ic 21.00 — Panorama 21.35 — Pod 
„tjnym dachem. 2220 —  .Saracen* 
(Anglia). 23.15 — Dziennik wieczorny. 
L j5— Klasyka rocka. 0.25 —  Program 
spoitt#

BAŁTYCKA TV
8.00— P rog ram  T V P . 15.00 — 

Ojacjęci  weekend. 15.30 — Ekorózga 
lŁOO_Wyprawa na łono przyrody. 16.30 
-M ó jm i-17-00 —  Program  sportowy. 
1100—Moczkoszykówki. P odczas prze­
to — Dziennik. 19.30 — N a  ekranie 
Chato Chapfin. 20.00 — 5.00 — Pro­
gram TVP.

TELE-3
9.00—Filmy anim. 11.00 — Lekcja 

jęz. wg. 11.10 —  Muzyka. 11.20— Film 
jdocteri’. 12.40 — Program z Uciany. 
1110—Muzyką. 13.30— Robertas Ver- 
ba 14100— Film 15.30 — Swoboda wy­
boru. 1120 — Piłka nożna bez granic.
17,15—Smacznego. 17.30 — Lekcja jęz. 
ang. 17.40—Poczta Tiśkute. 18.10— Au­
kcji muzyczna. 1B.30—Uocuria 19.00— 
Najświeższe wiadomości 1920 — Film 
JJallca db wszystkich*. 20.50 — MTV EU­
RO TOP 20 22.00 — Film dok 2340 —
Staw dżentelmenów. 0.10— Muzyka. 0.40 
-KU) dorosłych.

WARSZAWA 
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

.Ziarno’. 10.35 — .5-10-15". 12.00 — 

.Opowieść o amerykańskiej krainie ka­
ntonów*—film dok. prod. australijskiej. 
1100—Wiadomości. 13.10 — Rodzina 
redanie. 13.40 — .Panie na planie* — 
łeMumlep 14.15 — Apetyt na zdrowie.
15.00—Walt Disney przedstawia. 16.15 
-  Zimowa MTV. 16.30 — T e a tr  
Wspomnień: Zofia Natowska — .Dom 
tobta*. 1Ł00— Teleexpress. 18.20 — 
fczjfona Jedynka. 19.10 — ,Bever1y 
Hfc. 90210* (Z) — serial obyczajowy 
Wd. USA 20.00 — Małe wiadomości 
00. 20.10 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Polskie ZOO. |_  
-̂30 -  ,Casanova* — film fab. prod. 

■bs&ej. 23.10 — Nagrody Grammy 
1194.030—Wiadomości. 0.40— Spor- 

wbota. 0.50 — Program muzycz- 
■y. 1.45— .Transmisja z celi śmierci* — 

prod. USA. 3.10 — .Gotyk* — 
*kł>. prod. ang.

OSTANKINO 
520 — Gimnastyka poranna 5.30 

■“Poranek.7.45 — Film anim. 8.00 — 
r& P ll  8’25 “  Spółka .Mir*. 9.50 

przez cały rok. 10.20— Godzi- 
11.00, 14.00 — Dziennik. 

*^~-PrzBdsiębior ca. 15.10— Święto 
tW.15̂ 0—-Godzina gwiazd. 16.30 — 

1850—Technodrom. 17.00 
, "aoomoici. 1725 — Dokumenty i 

Rlm dok .Ermitaż*. 18.00 
llK Wflodnia, 18.30 — Koncert 
Ą ~ . °  Padzie. 19.00 -  W po- 
'9(0 •rtraconego. R. Zielonka. 
C . I . Dot)rinoi!' dzieci. 20.00 —
"  —O pogodzie. 20.45
jjv  *■ *WlelW puchacz i kotka*, 
^r.m alom ości. 22.40 — G. Wisz- 

w ^ankinie. 23.40 — Pro- 
muzyczny.

niedziela, e m a r c a

ggjj ■ LTV 
WyL. ~~ Program. 9.05 — Dajmy 

^ ,|ysłusa. 9,35 — Program 
< o d ^ '000-liUoto. 10.10— Mniej-

— Niedzielne widmo, 
koszykówki. 11.45 —

"SoitowV° ~  Po roku 2000. 1325 
fyW j Mażeitó. 13.55 — Artysta 

J^kanaa 14.35 — Koncert 
^  — fiwTT 8efłal d*a dzieci .Droga*. 
Vai*. l*j« (*°k- .Moje badania na 

Ord, Archiwa kultury. Napo-
— Przegląd NBA. 17.35 

bł5' ^ ń Płac* 18.05— Wiadomości.
•8ukufy»*-18.45 —  Na- 
18-50 — Program muzy- 

Jjj*. 2i 7“Edycja dla młodzieży .Pa- 
J S . 2 2 7 Panorama. 21.35 — 

® 7  Film .Przygody Cherio- 
*•» doktora Wataona*.

uioo ®̂ gkatv ---
O T w r0Qram T V P . 15.00 —  

15.30 —  Spotkanie. 
S S J E J h ™  •T a m ../ . 16,30 -  

• *** * £ * * 4  17.00—  Przegląd

"S »Jl^> TV-2000'  1800 -

-finlELE"3
anłm.̂ 10,00—  Życie na

wolności. 10.30 —  Okno na przyrodę. 
10.45— Lekcja jęz. ang. 11.00— Muzyka.
11.15 —  film .Zakochany na własne 
życzenie”. 12.40 —  J. J. Jazz. 13.10 — • 
Niech pokój zapanuje na Ziemi. 13.30 —  
Robertas Verba 14.00— Rlm. 15.50— W 
świecie zwierząt 16.55 —  Cudowny świat 
W. Disneya. 17.50 —  Audycja muzyczna 
18.20 —  Kwadrat z powodzenia. 18.50 —  
Horoskop. 19.00— Wiadomości tygodnia 
Tele-3.19.25 —  Rlm .Zamek w Szwajca­
rii'. 22.35 —  .Powrót na błękitną lagunę*.

WARSZAWA
10.00 —  .Zamek Eureki" —  serial 

prod. USA. 1025 —  Dżwiękogra —  quiz 
muzyczny. 10.45 —  .Tełeranek". 11.10 —  
.Domek na prerii" —  serial prod. USA.
12.00 —  .Arktyczna odyseja* —  film dok 
prod. norweskiej. 13.00 —  Telewizyjny 
koncert życzeń. 13.30 — Teatr dla Dzieci: 
Dariusz Karłowicz —  .świniopas i 
księżniczka". 1420 —  Z kamerą wśród 
zwierząt. 14.45 —  Ludzie i zdarzenia.
15.00 —  Złote lata komedii angielskiej —  
.Szkoła łajdaków". 16.30 —  Sto pytań 
do... 17.05 —  .Pieprz i wanilia". 17.45 —  
Antena. 18.00—  Teleexpress. 18.30 —  
.Dynastia Cołbych"(10) —  serial prod. 
USA. 1920 —  7 dni —  świat 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.15— .Słońce i cień" (4— ost)— serial 
prod. USA. 22.15 —  Sportowa niedziela.
23.15 —  .60 minut na godzinę —  jubile­
usz" —  fragmenty koncertu. 24.00 —  
Wokół wielkiej sceny —  magazyn opero­
wy. 0.40 —  .Paryż po dwudziestu latach*
—  film fab. prod. franc. 220 —  Program 
muzyczny.

OSTANKINO 
6.50— Gimnastyka poranna. 7.00—  

Godzina uduchowienia. 8.00 —  Bez prze­
rwy. 8.30 —  Wczesnym rankiem. 9.00 —  
Poligon. 9.30 —  SportJoto. 9.45 —  Zanim 
wszyscy w domu. 10.15 —  Gwiazda po­
ranna. 11.05 —  Nowe pokolenie... Su­
kces. 11.45 — Pod znakiem .Pi". 12.30—  
Prowincja. 13.00 —  Rlm anim. 13.10 —  
Film dok 14.00 —  Wiadomości. 1420 —  
Spółka .Mir". 15.00 —  Klub podróżników. 
15.50— ściągaczka. 15.55— Filmy anim.
16.45 —  Panorama. 17.25 —  Żywe drze­
wo rzemiosła. 17.30— Wiadomości. 17.45
—  Panorama śmiechu. 18.35 — Tełelocja 
18.50 —  Pogoda. 18.55 —  Rlm anim. 
19.05 —  Film fab. .Niepoprawny". 21.00
—  Niedziela. 21.45— Sportowy weekend.
22.00 —  Bal gwiazd filmowych. 22.45 —  
Wiadomości. 22.55 —  Teatr maryjsld. 
23.40— Kabaret 0.15— Wielka wyprawa.

PONIEDZIAŁEK, 7 MARCA 
LTV

18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  
Dziennik BBC. 18.40 —  Wiadomości 
(ros.). 18.50 —  Dla dzieci 19.30 —  Pro­
gram białoruski. 19.40 —  Gest 20.05 —  
Studio sportowe. 20.25 —  01... 02... 03...
20.45 —  Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. 21.00 —  Panorama. 
21.35 —  Film naukowy .Kwarantanna".
23.15 —  Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA T V
18.00 —  Program TVP. 20.30 —  

Wiadomości. 20.35 —  Film fab. 
.Uśmiechy letniej nocy* (Szwecja). 22.30
—  Wiadomości bałtyckie. 22.45 —  Trio 
jazzowe. 23.30 —  Spotkania. 24.00 —
3.15 —  Program TVP.

TELE-3
15.47 —  Lekcja jęz. ang. 15.50 —  

Film .Marysia i Napoleon". 17.50 —  Mu­
zyka. 18.30 —  Program z  Kiejdan. 19.00

—  Najświeższe wiadomości. 19.20 —  Le­
kcja jęz. ang. 19.25 —  Benefis K  Raj ki na. 
2025 —  W świecie auto- i motosportu. 
20.55 —  Wiadomości. 21.00 —  Dziennik 
CNN. 21.30 —  Lekcja jęz. ang. 21.33 —  
Ciekawi ludzie. 22.00 —  Film. 23.40 —  
Lekcja jęz. ang. 23.45 —  Muzyka

WARSZAW A 
10.15— Mamai ja 10.30— Domowe 

przedszkole. 10.55 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.05— .Dynastia Colbych* —  
serial prod. USA. 11.55 —  Muzyczna Je­
dynka. 12.00 —  Przyjemne z 
pożytecznym. 12.20 —  Gotowanie na 
ekranie —  magazyn kulinarny. 12.40 —  
Od niemowlaka do przedszkolaka 13.00 
— Wiadomości. 13.15—  .Family album". 
13.35 —  Język angielski dla 
najmłodszych. 13.45— .LUZ" —  program 
nastolatków. 14.30 —  16.55 —  Telewizja 
edukacyjna 17.05 —  .LUZ" —  magazyn 
nastolatków. 17.50—  Muzyczna Jedynka 
18.00— Teleexpress. 1620— .Kwant' —  
magazyn popularnonaukowy. 16.40 —  
.Prawo ł bezprawie". 19.00 —  .Latający 
cyrk Monthy Pythona" (5) —  serial prod. 
angielskiej. 19.30— .Konteksty* —  kultu­
ra ludowa 20.00— Wieczorynka 20.30—  
Wiadomości. 21.00 —  Prosto z Belwede­
ru. 2120— Teatr telewizji: —  Gutmundur 
Steisson —  .Vrva es pana*. 22.50 —  Minia­
tury. 22.55 —  Leksykon polskiej muzyki 
rozrywkowej —  .V". 23.10 —  Reportaż. 
24.00 —  Wiadomości. 0.15 —  Gorąca li­
nia. 0.25 —  Muzyczna Jedynka 0.30 —  
Zaproszenie do Teatru Telewizji .Sokół 
maltański*. 0.40 —  .Inne spojrzenie* —  
film obycz. prod. węgierskiej. 2.25— Prze­
boje Bogusława Kaczyńskiego.

OSTANKINO 
U- 7.15 —  Gimnastyka poranna 7.25 —

Gry hazardowe. 7.55 —  Maraton-15. 8.25 
—  Dopomóż sam sobie. 8.55 —  Poczta 
poranna 9.25 —  Film fab. .Kochać*. 
10,40 —  Gust 10.55 —  Koncert. 11.30 —  
Wedi. 12.00 —  Bramka. 12.30 —  
Świąteczny progrpm. 1320 —  Teleskop.

14.00 —  Wiadomości. 14.25 —  Film fab. 
.Tajemnica królowej Anny, czyli muszkie­
terowie po trzydziestu latach". Ode. 1. 
15.50 —  Zamek sztuki. 16.25 —  Miłość od 
pierw szeg o w ejrzenia. 17.05 —  
Tajemniczość mody. 17.40 —  O  pogo­
dzie. 17.45 —  Film fab. .Odważni". 19.40
—  D o brano c, d zieci. 20:00 —  
Wiadomości. 20.35 —  O  pogodzie. 20.45
—  Program autorski W. Poznera 21.30 —  
Szerzej krąg. Podczas przerwy o 23.00 —  
Wiadomości. 2325 —  Sport i sztuka

WTOREK, 8 MARCA
L T V

7.30 —  Program. 7.35 —  Audycja 
inforrri. 8.00 —  Wiadomości w jęz. franc. 
8.25 —  Wiadomości w jęz. niem. 8.50 —  
Witaj, Francjo. 9.20 —  9.50 —  Lekcje 
księgowości. 18.00— Wiadomości. 18.10
—  Dziennik BBC. 18.40 —  Wiadomości 
(ros.). 18.50 —  Program dla dzięci. 19.30
—  Z archiwów klasyki filmowej .Jedno 
ogniwo łańcucha". 20.00 —  Program 
eduk w jęz. niem. 20.15 —  Państwo i 
obywatel. 21.00 —  Panorama 21.35 —  
Film dok 22.05 —  święto w  Akademii 
Muzycznej. Inauguracja rektora 22.45 —  
Teatr. .Witaj i żegnaj*. 23.15 —  Dziennik 
wieczorny. 23.35 —  Koncert

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości. 7.40 —  
Muzyka 8.00 —  Sport i aerobic. 8.30 —  
Filmy, anim. 10.00 —  Muzyka 10.40 —  
Rlm ' .Dyżurna apteka". 11.10 —  Rlm 
.Miłosne wyznanie*. 12.10, 14.57 —  Le­
kcja jęz. ang. 15.00 —  Filmy anim  16.00
—  Muzyka 17.00— Show z  okazji 8 mar­
c a  17.25 —  Serial TV  .Dyżurna apteka*.
17.55 —  Rlm .Santa Barbara*. 18.45 —  
M uzyk a. 19 .00  —  N ajśw ieższe 
wiadomości 19.20 —  Lekcja jęz. ang. 
1925 —  Rlm .Miejski romans". 21.05 —  
Wiadomości. 21.10 —  Dziennik CNN. 
21.40— Lekcja jęz. ang. 21.45— Audycja 
dla przedsiębiorców. 22.35 —  Rlm. 24.00
—  Lekcja jęz. ang. 0.05 —  Muzyka

WARSZAWA
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.30— Domowe przedszkole. 10.55
—  Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 —  
.Życie' (25) —  serial prod. japońskiej.
11.45 —  .Ta  jedna jedyna.." —  reportaż.
12.00—  Giełda pracy, giełda szans. 12.20 
t -  Klub Samotnych Serc. 12.35 —  .U 
źródeł—  początki chrześcijaństwa" (1) —  
film popularno -krajoznaw czy prod. 
włoskiej. 12.50 —  .Sto lat" —  magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 13.00 —  
Wiadomości. 13.15— Magazyn notowań.
13.45 —  Dla dzieci: .Tik-Tak". 14.30 —
16.55 —  Telewizja edukacyjna 17.05 —  
Dla dzieci: .Tik-Tak*. 17.50 —  Muzyczna 
Jedynka 18.00—  Tełeexpress. 18.20 —  
Encyklopedia II wojny światowej —  .Cena 
zwycięstwa* (2). 18.45 —  W  kinie i na 
kasecie. 19.05—  .Murphy Brown" (19) —  
serial prod. USA. 19.30 —  Obok nas.
20 .0 0  —  W ie czo ryn k a . 20.30 —  
Wiadomości. 21.00 —  Sejmograf —  ma­
gazyn parlamentarny. 21.25—  .Romans 
stulecia” —  film fab. prod. USA. 23.10 —  
Chłodnym okiem. 23.40—  .śmiechu war­
te* —  program rozrywkowy. 24.00 —  
Wiadomości. 0.15 — 'Gorąca linia 0.25—  
Muzyczna Jedynka. 0.30 —  .Lepsze mia­
sto” — film dok .Owoce ziemi czarnej*—  
film dok  1.00— .Sabat*. 1.40 —  Siódem­
ka w Jedynce. 2.30 —  Jazz jamboree'88.

OSTANKINO 
7.15 —  Gimnastyka poranna 725 —  

Gwiazdy Moskiewskiego Cyrku. 7.50 —  
Kwiaty dla kobiet 8.20 —  Smacznie i ta­
nio. świąteczne porady. 8.30 -—  Koncert 
filmowy. 9.00 —  Soło. 9.30 —  W  gościnie 
u Kopciuszka 10.30 —  Pismo ochronne.
11.00 —  Rozrywkowy program poznaw­
czy. 12.15 —  Poetycki album. 12.35 —  
Rlm .Herszt zbójców Rinałdo Rinaldinie- 
go*. 13.00 —  Film y dok. 14.00 —  
Wiadomości. 14.25 —  Film fab. .Tajemni­
ca królowej Anny, czyli muszkieterowie po 
trzydziestu tatach”. Ode. 2.16.30— Missis 
Dautfair w  Moskwie. 17.05 —  Boumonde. 
17.20 —  Szczęśliwy przypadek 18.10 —  
Pogoda 16.15 — ■ Na Międzynarodowy 
Dzień Kobiet 8 Marca 19.40— Dobranoc, 
dzieci. 20.00— Wiadomości. 20.35 —  Po­
goda 20.45 —  Teatr +  TV. 21.35 —  Film 
fab. 23.15— Wiadomości. 2325—  Pełnia 
Show W. Leontjewa

ŚRODĄ 9 MARCA 
L T V

7.30 5—  Program. 7.35 — . Audycja 
inform. 8.00 —  Wiadomości w jęz. franc. 
8.25 —  Wiadomości w  jęz niem. 8.50 —  
Aibum rodzinny. 9.15 —  9.45 —  Lekcja 
księgowości. 18.00— Wiadomości 18.10
—  Dziennik BBC. 18.40 —  Wiadomości 
(ros.). 18.50 —  Filmy anim. dla dzieci. 
19.30 —  Słowo chrześcijanina. 19.45 —  
Serial .Psi dom". 20.15— Studio partyjne.
21.00—  Panorama 21.35— Brzeg. 22.35
—  Wieczór operetki. 23.15 —  Dziennik 
wieczorny. 23.35 —  Piętro 18/17.

B A T Ł Y C K A  T V  
18.00 —  Program TVP. 20.30 —  

Wiadomości. 20.35 —  Film fab. .Siódma 
pieczęć* (Szwecja). 22.15 —  Niezwykle 
assorti. 22.30 —  Wiadomości bałtyckie.
22.45 —  Sztalugi. Wystawy. 23.05—  3.10
—  Program 7VP.

T E L E -3
7.00—  Dziennik CNN. 7.30 —  Lekcja 

jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości. 7.40 —  
Muzyka. 8.00 —  Sport i aerobic. 8.30 —  
Filmy anim .10.00 —  Muzyka 11.00 —  
Lekcja jęz. ang. 11.05 —  Film. 12.40 —

Kwestia chłopska 13.00 —  Najświeższe
wiadomości. 13.25 —  .Santa Barbara*. |___
14.15 —  Entres. 14.30 —  Urlop w raju.
15.00 —  Rlmy anim. 16.00 —  Muzyka
17.00 —  Magazyn podróży. 17.30 —  Naj­
lepsi w Europie. 18.00—  Dookoła Europy. 
18.30 —  Program z  Jurborka 19.00 —  
Najświeższe wiadomości 1920— Lekcja 
jęz. ang. 19.25 —  Ze wszystkimi drobno­
stkami. 19.35 —  Film .Santa Barbara*. 
20.25 —  Witryna 20.35 —  Informacja Te­
le-3. 20.50 —  Wiadomości. 20.55 —  
Dziennik CNN. 2125 —  Muzyka 21.30 —  
Lekcja jęz. ang. 21.33 —  Wolne słowo.
22.00 —  Rlm. 23.40 —  Lekcja jęz. ang. 
23.45 —  Muzyka

WARSZAWA
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.30 —  Domowe przedszkole. 10.55
—  Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 —  
.Tajemnice starej kopalni* (3) —  serial 
prod. australijskiej. 11.55— Taki jest świat
—  magazyn reporterski. 1220 —  Klub 
dobrej książki. 12.35 —  Podróże na kresy.
13.00 —  Wiadomości 13.15 —  Magazyn 
notowań. 13.45 —  Dla młodych widzów. 
14.30— 16.55— TV  edukacyjna 17.05—  
Dla młodych widzów. 17.50 —  Muzyczna 
Jedynka 18.00 —  Teieexpress. 1820 —  
Klinika zdrowego człowieka 18.40 —  
Reportaż. 19.00 —  .Tajemnice starej ko­
palni* (3) —  serial prod. australijskiej.
20.00  —  W ieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.15 —  Eliminacje Mi­
strzostw Europy w  piłce nożnej: Polska —  
Portugalia (reprezentacje młodzieżowe). 
22.05 —  Miniatury. 22.15 —  .Cały rok na 
drzewie* —  program rozrywkowy. 23.05
—  .Tytoniowe wojny” —  film dok. prod. 
ang. 24.00 —  Wiadomości. 0.15 —  Gorą­
ca linia 025 —  Muzyczna Jedynka 0.30
—  .Ogromne zmiany w  ostatniej chwili’ —  
film fab. prod. USA. 2.10 —  Życie moje.

OSTANKINO 
5.20 —  Gimnastyka poranna 5.30—  

Poranek. 7 .45 —  Przegląd rynku 
nieruchomości. 8.00— Wiadomości. 8.20
—  Sroka 8.40 —  Rlm .Po prostu Maria*.
9.30 —  Klub podróżników. 10.20 —  Rlm 
anim . 10.30 —  D żem . 11.00 —  
Wiadomości. 11.20 —  Filmy reż. J. 
Biełankina 14.00 —  Wiadomości 14.25
—  Przedsiębiorca 15.20 —  Rlm anim. 
15.50 —  Dżem. 16.20 —  Klub 700.16.50
—  Zagadka 17.00 —  Wiadomości. 17.25
—  Spółka .Mir*. 17.50 —  Dokumenty i 
losy. 18-00 —  0  pogodzie. 18.05 —  Rlm 
fab. .Po prostu Maria*. 18.55 —  Temat 
19.40 —  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  
Wiadomości. 20.35 -*■ O pogodzie. 20.45 
— Wspomnienie o J. Gagarinie z okazji 60 
rocznicy urodzin pierwszego pilota-kos- 
monauty. 21.15 —  Ekspres prasowy. 
2125 —  Retrospektywa filmów reż. L  
Pcziofcina 23.00— Wiadomości. 23.10—  
Program religijny. 23.40 —  Muzyka w ka­
mieniu.

CZWARTEK 10 MARCA
LTV

7.35 —  Program  inf. 8.00 —  
W iadom ości w  jęz. franc. 8.25 —  
Wiadomości w jęz. niem. 8.50 —  Wszy­
stkiego najlepszego. 9.05 —  Lekcje 
księgowości. 18.00— Wiadomości. 18.10
—  Nowości BBC. 18.40 —  Wiadomości 
(ros.). 18.50 —  Rlmy anim. dla dzieci.
19.30 —  Program ekonomiczny .Aktu­
alia”. 20.00 —  Katolickie studio IV . 20.30
—  Program sportowy .22*. 21.00— Pano­
rama 21.35 —  Wolna myśl. 22.15 —  Se­
rial .Anglosaski pogląd* (1). 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 23.35 —  Cd. fil­
mu.

B A Ł T Y C K A  T V  
18.00 —  Program TVP. 20.30 —  

Wiadomości. 20.35 —  Problemy, Po­
glądy, Perspektywy. 21.00 —  Wędrówka 
na łono, przyrody. 21.30 —  Wszystkiego 
po trochu... 22.00 —  TV  magazyn 
.Tam...*. 22.30 —  Nowości bałtyckie. 
22.45 —  Przegląd LLK 23.00 —  Kino —  
moją miłością. Rlm .Wieczór błaznów*. 
0.30 —  Program TYP.

TELE-3
7.00—  Dziennik CNN. 7.30.—  Lekcja 

Jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości. 7.40 —  
Muzyka 8.00 —  Sport i aerobic. 8.30 —  
Filmy anim. 10.00 —  Muzyka 10.30 —  
Rlm. 12.35 —  Lekcja jęz. ang. 12.40 —  
Sprawa chłopska 13.00 —  Wieści. 13.25
—  Serial .Santa Barbara*. 14.15 —  En­
tres. 14.30 —  Wakacje w raju. 14.57 —  
Lekcja jęz. ang. 15.00 .—  Filmy .anim.
16.00 —  Muzyka 17.00 —  Magazyn 
podróży. 17.30 —  Najlepsi w Europie. 
17.55—  Serial .Santa Barbara*. 18.45 —  
Program z Poniewieża 19.00 —  Wieści. 
19.20— Lekcja jęz. ang. 19.25— Witryna 
19.35— Rlm .Milion Madigana*. 21.15 —  
.W olność w yb o ru ” (5 ). 22.05 —  
Wiadomości. 22.10  —  Film .Julian H.*.
24.00 —  Lekcja jęz. ang.

WARSZAWA
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.30 —  Domowe przedszkole. 10.55
' —  Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 —
' .Dzieciństwo Tiomy* (1/2) —  film prod. 

ros. 12.15 —  Muzyczna Jedynka 12.20 —  I 
Kwadrans na kawę. 12.40— Smoczek czy 
grzechotka?— Progarm o niemowlakach.
13.00 —  Wiadomości. 13,15 —  Magazyn 
notowań. 13.45 —  Raj —  magazyn 
młodzieżowy. 14.30 — 16.55 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Raj —  magazyn 
młodzieżowy. 17.50 —  Muzyczna Jedyn­
ka 18.00—  Teleexpress. 18.20—  Miliard 
w rozumie —  teleturniej. 18.45 ■—  Antena.
19.00 —  .Koty* (1/5) —  .Koty I faraono­
wie* —  serial dok prod. ang. 19.30 —

Znaki czasu —  magazyn katolicki. 20.00
—  Dżwiękogra 20.10 —  Wieczorynka 
20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  Bilans —  
magazyn rządowy. £1.20 — Teatr Telewi­
zji: —  Dashiell Hamniet —  .Sokół 
maltański* (1). 22.40 —  Tylko w Jedynce. 
23.25 —  .śpiewa Irena Jarocka* —  Pro­
gram rozrywkowy. 23.35 —  .Pegaz”.
24.00 —  Wiadomości gospodarcze. 0.20
—  Gorąca linia 0.30 —  Muzyczna Jedyn­
ka 0.35 —  Siódemka w Jedynce. 1.40 —  
To  lubię. 2.40 — : I Międzynarodowy Festi­
wal Jazzowy —  Warszawą-91.

OSTANKINO 
520— Gimnastyka 5.30— Poranek

7.45 —  Przegląd rynku nieruchomości.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Popatrz, 
posłuchaj... 8.40 —  Serial .Po prostu Ma­
ria”. 9.30 —  Twórczość narodów świata
10.00 —  Film anim. 10.10—  Do iat 16 i 
więcej. 10.50 —  Ekspres prasowy. 11.00
—  Dziennik. 11.20 —  Serial .Goriacziew i 
inni” (14). 14.00 —  Dziennik. 14.25 —  
Przedsiębiorca 15.20 —  Rlm anim. .To* 
mek Savyer”. 15.50 —  Muzograf, czyli to 
słyszałem. 16.10 —  Do lat 16 i więcej. 
16.50— Technodrom. 17.00 —  Dziennik. 
17.25 —  Labirynt 17.50 —  Dokumenty i 
losy. 18.00 —  O pogodzie. 18.05 —  Serial

. .Po prostu Maria”. 18.55 —  Matador. 
19.40 —  Dobranocka 20.00 —  Dziennik
20.35 —  O  pogodzie. 20.45 —  Loteria 
.Milion”. 21.25— Hokej na lodzie. .Dyna­
mo” —  CSKA. Tercje II i III. Podczas prze­
rwy — o 22.05 —  Ekspres prasowy. 23.00
—  Dziennik 23.10 —  MTV.

PIĄTEK, 11 MARCA 
LTV

4 7 .35  —  Program inf. 8.00 —  
W iadom ości w jęz. fran. 8 2 5  —  
Wiadomości w jęz. niem. 8.50 —  Lekcje 
księgowości. 9.20 —  Dla dzieci. 10.35 —  
Rlm dok 10.55 —  Trans, uroczystego 
posiedzenia Sejmu z okazji Dnia Odro­
dzenia Państwa Litewskiego. 17.30—  Pu­
char Bałtyku w piłce ręcznej. .Granitas 
Polita” Kowno —  ASK Mińsk Podczas 
przerwy —  W iadomości. 19.05 —  
Wiadomości (ros.). 19.15 —  Dla dzieci. 
19.30 —  Rozmowy wileńskie. 20.10 —  
Reportaż S. Pabedinskasa 20.25 —  Ben- 
tsld show. 21.00 —  Panorama 21.35 —  
Koronacja Mendoga. 22.20 —  Aleja 
Laisves. 22.40 —  Nocny program psych.- 
pubł. 23.15 —  Wiadomości wieczorne.
23.35 —  Nocny program psych.-publ. 
0.35 — Mecz LLK

BAŁTYCKA TV
16.00— A. de Saint Exupery —  .Mały 

książę*. 17.00 —  Koncert 17.30 —  Na 
Dzień Odrodzenia Niepodległości Litwy.
18.00 —  Mistrzostwa LLK .Żalgiris” —  
.A tle ta s ”. Podczas przerwy —  
Wiadomości. 19.30 —  Koncert 20.00 —  
Program TVP.

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości. 7.40 —  
Muzyka 8.00 —  Sport i aerobic. 9.30 —  
Rlmy anim. 10.00 —  Muzyka 10.30 —  
Serial .Dyżurna apteka* (17). 11.00 —  
Lekcja jęz ang. 11.05 — Film. 12.40 —  
Mała Litwa w Irkucku. 13.00 —  Obchody 
11 Marca 13.25 —  Serial .Santa Barba­
ra*. 14.15— W świecie zwierząt 15.15 —  
Rlmy anim. 16.00 —  Muzyka 17.00‘—  
Magazyn podróży. 17.30 —  Najlepsi w 
Europie. 18.00 —  Program z Telsz: 18.30
—  Serial .Dyżurna apteka* (17). 19.00 —  
Wieści. 19.20—  Lekcja jęz ang. 19.25.—  
..Czyn wolności*. 19.45 —  Dziennik CNN. 
20.05 —  Wiadomości. 21.10 —  Rlm. 
22.15— Rlm dok 22.35— Muzyka 22.55
—  Rlm.

W AR S ZAW A 
10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  Ma­

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole.
11.00 —  .Pani Sourdis” —  film fab. prod. 
franc. 13.00— Wiadomości. 13.15—  Ma­
gazyn notowań. 13.45— Dla dzieci: .Ciu­
chcia”. 14.30 —  16.55 —  Telewizja edu­
kacyjna 17.05 —  Dla dzieci: .Ciuchcia”. 
17.50 —  Muzyczna Jedynka 18.00— Te- 
leexpress. 18.20— Test —  magazyn kon­
sumenta. 18.40 —  .Tata, a Marcin 
powiedział...”. 19.00— Randka w ciemno
—  zabawa ąuizowa 19.45 —  Halowe Mi­
strzostwa Europy w lekkiej atletyce —  
Paryż-94.20.00 —  Wieczorynka 20.30—  
Wiadomości. 20.15—  .Exodus* (2— ost) 
film fab. prod. USA..23.05 —  Publicystyka 
kulturalna 24.00— Wiadomości. 0.15 —  
Gorąca linia 0.25 —  Muzyczna Jedynka 
0.30 —  .Duchowe rozterki* film prod. 
USA. 2.10 —  Brytyjskie nagrody muzycz- 
ne 94 —  program rozrywkowy.

OSTANKLNO '
5.20— Gimnastyka 5.30—  Poranek

7.45 —  Przegląd rynku nieruchomości. 
8.00 —  Dziennik 8.20 —  Film anim. 8.30
—  Film .Arabella —  córka pirata*. 9.50 —  
Eutbol. 10.50—  Ekspres prasowy. 11.00
—  Dziennik 11.20 —  Serial .Goriacziew i 
inni* (15). 14.00 —  Dziennik 14.25 —  
Kronika komercyjna. 14.35 —  Brydż. 
14.55 —  Biznes. 15.10 —  Film .Arabella
—  córka pirata*. 16.30—  Koncert 16.50 
— Abecadło prywaciarza 17.00— Dzien­
nik 17.25 —  Nowości kultury. 17.40 —  
Człowiek i prawo. 18.10 —  O pogodzie. 
18.15 —  Japonia z A  Kaloszy nem. 18.45
—  Pole cudów. 19.40 —  Dobranocka 
20.00 —  Dziennik. 20.35 —  O pogodzie. 
20.45 —  Film .Anioł i ziemia* (2). 22.25 —  
Człowiek tygodnia 22.40 —  Ekspres pra­
sowy. 2250 —  Lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Europy. Podczas przerwy —  o 23.00
—  Dzlennik 23.45 —  Koncert 0.25 —  
Program X. 0.40 —  Autoshow



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 5 m arca 1994 r.

R ocznice  tyg o d n ia
* 7 marca 1839 r. urodził się 

Adolf Dygasiński (zm. 1902), pols­
ki powieściopisarz, nowelista, pe­
dagog.

* Przed 40 laty, 7 marca 1954 
r. zmarł Ludwik Hinszfeld (ur. 
1884), polski lekarz serolog i 
immunolog, współtwórca nauki o 
grupach krwi, odkrywca pałeczki 
paratyfusuC.

* 8 Marca— Międzynarodowy 
Dzień Kobiet.

* Przed 180 laty, 9 marca 1814 
r. urodził się Taras Szewczenko 
(zm. 1861), ukraiński poeta i ma­
larz, twórca nowoczesnej literatury 
ukraińskiej.

* Przed 60 laty, 9 marca 1934 
r. urodził się Jury Gagarin (zm. 
1968), iotnik-kosmonauta, pierw­
szy człowiek, który dokonał lotu do 
kosmosu.

* Przed 55 laty, 9 marca  
1939 r. zmarł Ludwik Abramo­
wicz (ur. 1879), wileński dzien­
nikarz, działacz kultury, histo­
ryk,, b ib lio g r a f ,  r e d a k to r  i 
w y d a w ca  „ P r z e g lą d u  W i­
leńskiego”.

* 10-11 marca 1894 r. w 
W arszawie odbył się pierwszy 
konspiracyjny Zjazd Socjalde­
mokracji Królestwa Polskiego 
(SDKP).

* Przed 50 laty, 10 marca 1944 
r. została utworzona Polska Agenc­
ja  Prasowa „Polpress”.

*  10 marca 1919 r. zmarł Jan 
Tyszka (właść. LeonrJogiches, ur. 
1867), działacz polskiego i mię­

dzynarodowego ruchu robotnicze­
go.

* Przed 95 laty, 11 marca 1899 
r. urodził się Bronius Jonuśas (zm. 
1976), litewski kompozytor, kapel­
mistrz.

*  11 marca —  Dzień Odrodze­
nia Niepodległości Litwy.

* 11 marca 1895 r. zmarł Jan 
Waszkiewicz (ur. 1797), ekonomis­
ta, profesor Uniwersytetu Wi­
leńskiego.

* Przed 80 laty, 11 marca 1914 r. 
zmarł Piotr SiemioOo«r-Tienszański 
(ur. 1827), rosyjski geograf i 
podróżnik, badacz Azji Środkowej.

* 12 marca 1974 r. aparat lą- 
downiczy automatycznej stacji 
„M ars-f” dokonał miękkiego lądo­
wania na powierzchnię planety 
Mars; po raz pierws^ przekazano 
na Ziemię naukowe dane o atmo­
sferze Marsa.

* Przed 110 laty, 13 marca 
1884 r. urodził się Józef Węgrzyn 
(zm. 1952), wybitny aktor polski.

* 13 marca 1899 r. urodził się 
Jan  Lechoń (właść. Leszek Serafi- 
nowicz, zm. 1956), polski poeta, 
współtwórca grupy poetyckiej 
„Skamander”.

* 13 marca 1809 r. urodził się 
Julian Moszyński (zm. 1857), na­
czelny lekarz wileńskiego szpitala 
św. Jakuba, autor wielu prac nau­
kowych.

*  Przed 85 laty, 13 marca 1909 
r. urodził się Lucjan Szenwald (zm.. 
1944), polski poeta, kronikarz I Dy­
wizji Piechoty im. T. Kościuszki.

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10^112131415

R O Z R Y W K I
U M Y S Ł O W E Krzyżówka

POZIOMO: A — niejedna na cerkwi * lekarz dziecięcy, C — okres godowy 
Jeleni, łosi, D — gatunek gryki, E — dzwonki przy uprzęfy, F — kolor w kartach, 
G -  rodzaj opału * aluminium, I — cel wyprawy Jazona * ślad po przejściu piły, 
K — prosty gruby drut, L — córka Edypa i Jokasty, M — symbol miłości 
rodzicielskiej, małżeńskiej, N— dział matematyki, P — dzierżawca •  przywódca 
kozacki

PIONOWO: 1 — ryba słodkowodna * mały donosiciel, 3 — aplauz, pochwała
* admirał angielski (1599-1657), 4 — jednolita mieszanina metali, 5 — masa 
płynących ryb * nąjlepszy wynik sportowy, 7 — najważniejsza nagroda filmowa
* miasto w Maroku, 9 — poetycki utwór miłosny * dzieli budynek na kondyg­
nacje, 11 — mitologiczna babilońska bogini miłości * krzew owocowy, 12— pies 
gończy, 13 — góry w Polsce * ... z Maszkowlc, miecznik krakowski, 15 — 
zwalczanie się, przeciwieństwo * zabił Abla.

R O Z W IĄ Z A N IE  L O G O R Y F A  
Z  26 L U T E G O

Polig, Brain, Stroi iene, Ulwang, 
Venciene, Daehlie, Vanagas, Nie- 
mann, Belmando, Mey, Jegorowa. 

PIONOWO: Lillehammer.

SKUPUJEMY ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy kaidy dzień od godz. 9  do 20 . 
Vrubjevskio 2 , kolo placu Katedralnego, 

Vilnius, tel. 2 2  7 0  ^ 7

KAGA Przedsiębiorstwo
Handłowo-Budowlano

04-602 WARSZAWA, U L  Zbćjnogćreto 28 y  i l n  
tel. 15 58 24,610 47 22; tax 19 60 58 o t t e l .  35 -34-04

Oferuje do sprzedaży

- FLY 2 0 0 2  W  UGRUPOWANIU 
RABAT 5% RAZEM:17.090,-USD

UNITY ENGLE DENTAL SYSTEMS:
- KONSOLETA OD DOŁU,
RABAT: KOMPRESOR BEZOLEJOWY HN! 25/105  
ZA DARMO, JUŻ W  CENIE UNITU.
RAZEM: 8.950,-USD
- KONSOLETA OD GÓRY.
RABAT: KOMPRESOR ZA DARMO W CENIE UNITU.
RAZEM: 9 .450,-USD 
UNITY STERN-WEBER:
- MISTRALLZ3MODUŁAMI, KOŃCÓWKAMI W&H, WEWNĘTRZNYM 
OBIEGIEM WODY, LAMPĄ FARO ISO W, ŚUNOCIAGIEM

RAZEM: 11.900,- USD 
DODATKOWO DO UNITU DODAJEMY ASYSTOR STERN-WEBER W  
KOLORZE UNITU O WARTOŚCI 750,-USD LUB KOMPRESOR 
BEZOLEJOWY. /Z s 222/

EKRANY
PERGALĆ — „Uniwersalny 

żołnierz* (USA) — o 12,13.55,15 JO, 
17.40,1930.

LIETUYA —  „Legenda o dino­
zaurze-2” (Japonia) — o 12,14,16,18, 
20.

YILNIUS — „Burzyciel” (USA) 
— o 11,13.10,15.20,1730,19.45. W 
foyer— kiermasz — od 1030 do 20.

HELIOS— I sala— „Dzika orchi­
dea” (USA) —  o 10.50,12.40,14.40, 
1630,1830,2030. II sala „Twierdza”

Sklep jubilerski
„PERLAS”
kupuje i sprzedaje 
wyroby jubilerskie, skupu­

je złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne.

Rozliczamy się: Yilnius, 
Naugarduko 30, leL 26-15-56.

(Zam. 206) .

p iiiiia iiiiiiiiB iiH M iH is iim iąg  
S SPRZEDAJEMY
S AKUMULATORY ii
Z  6ST-60, 6ST-75, 6ST-90, 3 
jjj 6ST-182.
S Gwarancja 18 miesięcy. ;•
8  yilnius, tel.: 62-58-82, ;»

61-88-47.
(Zam. 2905) j*

S ssiiiiS B isisiasiiiiiiiiissiiiiiiiS

KUPUJĘ 
w dowolnych ilościach i drogo 

nikiel, cynę, miedź, nichrom, brąz. 
yilnius, tel. 76-87-44.

(Zam. 228)

R adio 7334 / 103̂  ^

Radio „Znad Wilii" , 
proponuje następujące 
mu:

— Serwis informacyfar o,,. ̂  
23.00 co godzinę. | g £ ^

— Radio-budzik: 6j05.
— Kalendarium hatorwj_
— Konkurs poranny. 73  ̂ m  ,
—  S e rró  BBC &00 10 rn H
—  Horoskop; 8.15,9.1 5 ' i i i
— G o fc r a d i* ,* * ^  

(poniedziałek, środa, piątek), ’ ̂
— Kursy walut 930,103Q i, 

1230-
— Przegląd prasy: 9.45.
— Godzina rosyjska: 10.00 ls/w,
— Koncert życzeń: 1 1 .05,
— Serwis kulturalny. 1130 u i
— Kuferek radia ^nad 

12.05. ^
— Sport: 1330,2130.
— Program nAsUologiaduijj, 

go”: 1530 (wtorek i czwartek).
— Konkurs ^ziak": 17.05.
— Dzisiaj w telewizji: 1730
— Godzina litewska: 18.00
— Dobranocka: 20.30 (sobou. 

niedziela — konkurs dla nijnad 
szych).

— Wiadomości dla dzieci: 20J» 
(sobota).

— Konkurs wieczorny: 2205.
. — Muzyczna noc 24.00.

D ział reklamy radia „Zatf 
Wilii”: 2056Yilnius, aLLaisvis 60.1̂  
42-94-57.

„Więzienie przyszłości” (USA) —  o 
11.10,1250,1430,16.10,1930. „Bądź 
mężczyzną” (USA) — 17.50, „Tak po­
stępują wszystkie kobiety” (Włochy) o 
21.10.

YINGIS — „Polięjant-karacista” 
(USA)— o 1430,1830, „Faraonowie- 
krwiopycy ze Spitsburga” (USA) — o 
1630,20.

AU^RA —  „Idealna para9 
(Rosja) — o 1030,13.10,1430,18.20, 
19.40. „Dusza moja” (Indie, 2 s.) —  o 
15.50. porwanie w Tiutiurlistanie” 
(Polska, dla dzieci) — o 1150.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz. 9 

do 20.
Yilnius, Vrublevskio 2, obok 

pL Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 195)

SPRZEDAJE SIĘ 
d om  z z a b u d o w a n ia m i i 

działką 30 arów, niedaleko Dzie- 
wieniszek, we wsi Jurgielany, rej. 
solecznicki.

Zwracać s ię  telefonicznie: 
Jaszuny, (8-250) 5-56-58.

(Zam. 205)

PO WYSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 

Vilnius, Śopeno 5 —19, teL 26- 
08-07, 46-40-90, Savanorii$ 36—  
70, tel. 23-42-00.

(Zam. 210)

FILMUJĘ 
wesela, chrzciny i inne uro­

czystości rodzinne.
VIlnius, 41-33-76.

(Zam. 227)

ORGANIZUJEMY
TANIE 3-DNIOWE 

PODRÓŻE DO PRAGI. 
Vilnius, 62-75-56 (11.00 —  

16.00).
(Zam. 229)

KALENDARIUM
Sobota (5.m) jest 64 dnienj 1994 

r. Do końca roku 301 dni
* Znak Zodiaku—Ryby.
* Imieniny: Adriana, Fryderyki, 

Euzebiusza, Oliwii
* Wschód Stolica—7.01, ndtód 

— 18.00. Długość dnia 10 godz. 59 min.
Niedziela (6JII)
* Imieniny: Iordana, Klaodiani, 

Róży, Wiktora.
* Wschód Słońca — 658, zachód 

— 18.02. Długość dnia 11 godz. 04 min.
Poniedziałek (7JO)
* Imieniny: Felicyty, Jana, Pa«fe. 

Tomasza.
* Wschód Słońca — 656, zachód 

— 18.04. Długość dnia 11 godz. 08 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 5 marc 
zachmurzenie z przejaśnienia®, 
bez opadów, wiatr słaby. Tempera­
tura 1 - 3  stopnie mrozu.

W ciągu następnych dwfcb 
ocieplenie, wiatr z opadami 
Temperatura w nocy od 0 (to 
stopni mrozu, w d a e ń c d - 2 d o +  

stopni.

Wyrazy s2cz*r*i°
Daniiti DOVGIRDffiNŻ«P<^“ 
zgonu ukochanej Msmy s 
zespół gminy Kowalcnicldd **** 
jonie wileńskim

Dyżurni wydani*.’ 
Jadw iga  PODMOSTKO 

Marian BOGDZIUN 
Teresa ŹARK 
Teresa STRUMtt.0 
Bronisław. MICHAJŁ0WS1W 

Jan LEWICKI I  ^

I M J B U i m
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
Laisv6s  pr. 60. 2056Vllnlus, 

Uetuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 20 ct (w Polsce - 1 000 zł.) 
Nr rejestracji — 322. Zam. 540

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor — 42-79-01 , za stęp cy  redaktora — 
4 2-79-04 , 42-79-48 , sekretarz odpow iedzialny — 42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
życia wal — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, 
felietonów i sportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileńakl— 42-78-90, 
45-03-95, solecznicki— 52-780, śwlęclański— 44-21 -46, trocki I szy rwlnc- 
kl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tfumacze — 42-90-60, 
42-72-92, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor 
Zbigniew BALCER

Biuro oglo»»^ I 
pr.

I  11 piłtro.P0^ ^


